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O statnia m owa M ussohnieg a. wy* 

głoszoną w  G enui potwierdziła daw 
ną maksymę: istnieje bloK państw  
totalnych.

Ten b lok ma charakter — wbrew 
faszystowskim twierdzeniom  dykta
torów — w ybitnie zaczepny, wojen*
fiy.

M owa M ussohniego wymierzona 
w gruncie rzeczy przeciwko Francji 
w chwili toczących sir rokow ań iesi 
próba w y  szantażowania od niej przy 
chyhiego dla W łoch starew iska wo< 
bec Hiszpanii. M ussolini ta  drogą 
chce przeciągnąć Paryż na swoje stro 
hę, chce by  Francja zaakceptowała 
naiazd faszystów włpsk;ch i nie- 
itiieckicli tia republikę hiszpańska,

„G dyby państw a wielkiej dem okra 
i-ii przygotyw yw ały sic do wojen ide 
Oiogicznych. państw a totalne natych- 
miat utworzą b lok  i pó jdą razem aż 
do końca** — wołał patetycznie Mus-- 
Solini w  Genui.

A le i ten blok już istnieje. B lok za= 
tzepno wojenny.

Jak teraz w yglądaią ci, k tórzy twier 
dzili że blok taki nie istnieje?

M ussolini przyrzekł zb rom i po* 
parcie Niemcom na w ypadek pomocy 
Rosji, udzielonej Czechosłowacji.

W łochy opowiedziały s it  wyraź
nie za agresją Sudetów Ale poszN  
jeszcze dalej: żadrja od  Franc'i zer 
Wania soiuszu z R osją. Chodzi więc 
o usunięcie jej od w pływ ów  w Euro 
pie. Słowem M ussolini odsłania kuli 
sy rozm ów z H itlerem

Francja znajduie sie między nilo- 
tern a kowadłem. Rokow ania jti  z 
'W łochami napotkały na poważne 
trudności. Anglia myśli tylko — ak 
zawsze, o własnym  interesie. Dąży o 
t a do utworzenia paktu  czterech- .ale 
C2y to  oznaczać bedzie wzmocnienie 
Pozycji państw demokratycznych 2

W yelim ow anie Rosji z koncern* 
wielkich państw  europejskich pomi 
niecie Polski, o której M ussolini riió* 
wił, że nic bez niej dziać sie nie mo- 
że, w szystko to  razem wskazaic na 
powagę chwili. Polityka C ham ber 
lał na okazała się szkodliwa wręcz 
niebezpieczna dla dem okracji j den 
miał rację, gd y sie sprzeciwał tej k ró l 
kowZiocznej polityce. O ś Rzym  • 
Berlin, wbrew przewidywaniom  i in
tencjom Cham berlaina nie tylko, 
że nie osłaoła, ale przeciwnie. w i
zycie H itlera w  Rzymie, doznała 
wzmocnienia.

Blok państw  totalnych stal sie fa
ktem dokonanym .

I, cóż mu przeciwstawiają państw a 
dem okratyczne?

Nici
Skłócenie, rozbicie..., k tóre w  ręce

I
Kiedy Niemcy wkroczą do Czechosłowacji

Paryż. (AR) Ze źródeł miaro
dajnych oświadczają, że Hitler 
wziął pod rozwagę fakt istipenla 
sojuszu francusko - angiels iego 
który znalazł po raz pierwszy  
zastosowanie w odniesieniu do 
zagaanienia czechosłowackiego.

Jak stw ierdzają, interwencja 
ambasadora angielskiego Hen
dersona u hitlerowskiego min. 
spraw zagr. von Rbber.tropa 
nosiła charakter ostrzegawczy  
i za uQft:zyra się oświadczeniem  
Ribbentropa, że kanclerz Hitler 
nie tylko daleki j st od m yśli 
zaatakowania Czechosławacji, 
lecz przeciw ne dęty do odprę 
źenia sytuacji w całej Europie 
wschodnie]

zachłannych dyktatorów  oddały ini
cjatywę i swój własny los Los o5 
krutny.

Churchill nawoływał do utworze
nia ligi państw przecr.viotalnych. W  
odnowiedzi na to. w odpow iedzi no 
ostrzeżenia am erykańskiego m inistra 
w oiny W oodringa, M ussolini mówi 
o bloku oaństw totalnych

A , powtarzamy: sfla państw i, mo- 
kratycznych jert zdolna zahamować 
zbroine zapędy H itlera i MussoPnie* 
go. Anglia. Franci a. Siany Z jedno
czone. potrafiłyby gdyby oyly prze
widujące. skupić w okół siebie inne 
państwa, zagrożone beznośrednio na
u tycznym  niebezj ieczeństwem. i raz 

na zawsze ukrócić imperialistyczne 
zamysły dyktatorskich „osiowców**.

Inaczej oś Berlin - Rzym - Tokio , 
zapanuje niepodzielnie nad światem. 
Rozgrom państwa pomniejsze.

Odpowiedzią na wojenna enuncia* 
cie M ussuliniegu, powinna być poko
jowa enuncjacja państw dem okra tycz 
ny h ze Stanami Zjednoczonym i na 
c ele- my utwoi żyliśmy b lok naństw 
dem okra tycznych, gotow y w każdej 
chwili wystąpić w obronie pokom , w 
CK r ,^ e wsżvstkich ..am grożącym 
agresjom ze strony bloku wojennego 
bloku państw totalnych.

A Polska?
Polska winna, musi się cnaleśc w  

bloku państw  pokojow ych.
Ster

Sfery polityczne kom entjją a -  
śwladczenle min. Ribbentropa 
w ten sposób, że Hitler uważa 
chwilę obecną za nieodpowiednią 
do podejmowania ryzynownych  
posunięć w Jakiejkolwiek części 
Europy.

W dalszym ciągu konferencji 
von Ribbentrop oświadczyć miał 
ambasadorowi, że tyiku w w y
padku przelania Krwi w Sude
tach — kancerz Hitler w idziałby  
,lę zmuszonym do bezwłocznej 
interwencji.

Prasa ten ustęp oświadczenia

min.J Ribbentropa komentuje na
stępująco : „Otóż przeiew krwi 
muże być spowodowany pierwszą  
lepszą prowokacją elementów  
wewnętrznycn lub zainteresowa
nych, luo też nastąpić meże po 
prostu przypaakówo wskutek  
wydarzenia wywołanego przez 
Jakąś nieodpowiedzialną jedno
stką. Nie ulega jednak wątpli
wości, że energiczne stanowisko  
dyplomacji francusko-angielskiej 
wpłynąć może również na ogra
niczenie do minimum możliwo
ści prowokarjl”

Legion Młodych nie zgłosi akcesu
do O. Z. N. arii Służby Młodych

W  dalszym ciągu obrad Kongresu 
Legionu M łodych, które odbyw ały 
sie w Sali Starego Teatru, poza prze
mówieniami p. sen Bobrowskiej, 
p. marsz. Kw iaśn;ewskiego i posła 
Pochmarskiego, wygłosili powitalne 
przemówienie przedstawiciele Zw 
Pol. M łodz. Dem okratycznej oiaz 
Zw iązku „13 maja" (tajna organizac- 
ja gimnazjalna młodych piisudczy- 
ków ). W e wszystkich przemówie
niach przebijały się bardzo silne ak* 
centy krytyczne wobec młodzieży 
„narodow e’, i wobec prób sym bio
zy między obozem niepodległościo
wym i „narodow ym ".

O dczytano szereg telegramów po 
witalnych m. i. znamienny charakter

n liała depesza Naczelnictwa Z w. H ar 
cerstwa Polskiego.

Po przemówieniach wyruszył po
chód zebranych na W aw el, gdzii w 
krypcie pod  W ieżą Srebrnych 
Ilzw or.ów  złożono wieniec „W ielkie 
mu M arszałkow i — Legion M ło
dych Po przerwie obiadow ej roz
poczęły się plenarne obrany Kongre
su oraz doi onano w yboru w la iz  
Naczelnych L. M  N a  Kongresie nie 
zapadną żadne rezolucje, o treści, 
politycznej, a w  każdym  razie niema 
n o w y —jak nas inform ują — o moż
liwościach uchwalerna akcesu dc O. 
Z. N . lub Służby M łodych. O biady  
toczyć się będą do późnego wi,::zora. 
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2 KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY

Listy z Czechosłowacji

Henlein narzędziem w ręku Berlina
(K orespondencja własna „Krak Kuriera W ieczornego")

Na marginesie

Młodzież bez Boga
Naicładem lwowsiciegc w ydaw ni

ctw a „W ierch” ukazała się pow ieść 
o d ó n a  von H orvath w b dobrym  
przekładzie Dr I Berm ana.

Pow ieść w arta przeczytania. Zdzie
ra  zasłonę z życia m łodzieży w k ra 
jach faszystow skich. O pisuje c ierp ie
nia pedagoga, k tórem u zwierzchnie 
władze udzielają nagany za w ypo
wiedziane zdanie, że m urzyn je s t 
też człow iekiem . A u to r te j odw ażnej 
książki u d ó u  von H orvath  n iezw y
kle plastycznie p rzedstaw ,a  sceny 
z życia szkolnego. Ciągle m usztry  
obozy ogłupiają tę  młodzież do cna. 
Brak ham ulców m oralnych pow oduje 
że niektói zy z tej opisyw anej przez 
H o rv a th a  m łodzieży zdolni są n a 
w et do zbrodni. W śró d  m łodocia
nych szerzy się w zastraszający  
sposób złodziejstw o. W  tym  zachw a
lanym  ustro ju  faszystow skim  czło
wiek człow iekow i je s t wdkiem.

S zereg  problem ów' porusza  w 
sw ej książce H orvath. Pisze o tych 
spraw ach — jak  już rzekliśm y — 
odważnie- z dokładną znajom ością 
rzeczy. D yrek torzy  szkół — jeszcze 
doniedaw na zagorzali pacyfiści — 
teraz, by nie utracić posady  zaleca 
ję wychow anie m łodzieży z jedyną  
m yślą o przyszłej wojnie zaborczej 
C harak terystyczny  jest opis w' kraju 
dyktatorskim  uiudzin  N adplebejczy- 
ka. Jakżeż aktualny...

"M iasto pełne było chorągw i i 
transparen tów .

Przez m iasto m aszerow ały  dziew 
częta. k tó re  szukały  zaginionych 
lotników , chłopcy, k tó ry  chcieliby 
wybić w szystkich m urzynów  i ro
dzice, k tórzy w ierzą we w szystkie 
k łam stw a, w ypisane na tra n sp a re n 
tach, A  ci co nie w ierzą, także m a
szerują. Całe dywdzje ludzi bez 
charak teru  pod kom endą idiotów. 
W  rytm ie m iarow ych kroków...

W  ten  sposób słabi na um yśle i 
k łam cy chwalą dzień, w k tórym  u- 
rodził się N adplebejczyk.

I podczas, gdy ja  tak o tym  m y
lę, stw ierdzam  z pew nym  zadość
uczynieniem , że i z m ego okna zwi - 
sa chorągiew-ka.

Pow iesiłem  ją  już w czoraj w ie
czorem .

Kto m a do czynienia ze zbrodnia
rzam i i głupcam i, m usi także p o s tę 
pować zbrodniczo i głupio, inaczej zo
stanie pochłonięty z skó rą  i kośćm i..

D la bliższego określen ia  owego 
N adplebejczyka dodajm y, że w jego 
dom u byw a często sław na a rty s tk a  
filmów a — jak pisze w  powdeści 
H or w a r th.

Jeszcze raz; książka pasjonująca, 
napisana św ietnie, p rze jm u jącą  p ra  
w dą kreślonych  obrazów .

K. M.

H  ienie Ludwika XIV.
W e Fiancji czynione są już od 

dłuższego czasu wielostronne przy* 
gotowania do uroczystości z okazji 
trzechsetne rocznicy urodzin iedne- 
go z najpotężniejszych władców, k tó 
rzy kiedykolw iek na sv lecie par.o- 
wali, Ludw ika X IV  W obec spodzie- 
wanego v ł .'Ik’ego zjazdu do Paryża 
w okresie jubileuszowym, zakreślo
ny został szeroki program  wielkich 
imnrez artystycznych, W  programie 
tym znajdują się m. in. wystawa ma* 
laiska w M uzeum G obelinów , w yda 
wa malarska i rzeźby z wieku Lud
wika XIV — w W ersalu, a poza tym 
szereg w idow isk teatralnych. W ezm ą 
w nich udział przede wszystkim  sce
ny Komedii Francuskiej i O pery Pa
ryskiej.

Praga, w  m aju
Jeszcze przed trzem* laty nikt nie 

słyszał o Henleinie, skrom nym  nau
czycielu gim nastyki w  Czechach pól 
nocnych a dziś nazwisko to  niema! 
codziennie pojaw ia się na łamach 
piasy  światowej. T a mniejszość nie
miecka, której przedstawiciele parla- 

. rr.entarni przez szereg lat zasiadali 
w rządzie czechosłowackim, dziś 
krzyczy o ucisku narodow ym , że ka- 
tastrofalne jest jej położenie w  pań
stwie demokratycznym. W ystarczy 
przytoczyć kilka cyfr odnośnie stanu 
posiadania Niemców sudeckich, aby 
przekonać się, że kam pania w związ
ku z czechosłowacką polityką naro
dowościową ma zgoła inne korzenie. 
N iemcy czechosłowaccy posiacUią 
własny uniwersytet z własnymi pro
fesorami, dwie politechnik- i \A yż* 
sza szkolę rolniczą a więc trzy szko
ły akademickie. Jest to jedyna mniej
szościowa grupa niemiecka, ba jedy
na mniejszość, na świecie w  ogóle, 
posiadająca szkolnictwo w y.sze. D a
le i Niemcy w Czechosłowacji posia
dają 73 gimnazjów i szkół realnych, 
10 seminariów nauczycielskich. 1^3 
publicznych szkół zawodowych. 4.:4 
pubLcznych szkol powszechnych wyż 
szego stopnia (w-ydziałowych) i 3.233 
publicznych szkół powszechnych niż
szego stopnia (ludow ych). PosiaJa- 
I j własną Akadem ię N auk  i Sztuk, 
maj, przeszło 3.500 bibliotek publi
cznych, 177 publicznych instytucyj 
-wychowawczo-ludowych a od nie Ja
wna nawet własną rozgłośnie rad o- 
wa. W  Czechosłowacp wychodzi 63 
dzienników i 143 innych polityczrm, h 
periodyków  niemieckich i szere* 
czasopism o treści niepolitycznej. 
Rocznie w ydają Niemcy 1 371 k s ią 
żek a wrszędzie gdzie żyje ludność 
niemiecka dzialaja najrozmaitsze nie-

iimeckie organizacje narodowo-ki bu- 
ralne i polityczne, gimnastyczne i 
sportowy, społeczne i gospodarcze.

M nicszosć niemiecka w Czecho
słowacji l ist zatem kulturalni- ''ha 
i politycznie) wyposażona lepie i r.iż 
Niemcy w saniei Rzeszy memieckiei 
W szak  ju: samu istnienie part-i su- 
decko-niemieckiej, wyznająctj sec ja? 
lizm narodow y, totabzm  i rasizm z 
wszelkimi przyległościami jest bodaj 
najwymowniejszym zaprzeczeniem 
twierdzenia o ucisku nlemit/k«ej 
mniejszości. Znaiąt taki stan tej 
m ni“jszości. łatwo zrozumieć, że wca 
le o problem  mnieiszościowy nie cł.o 
dzi ani Henleinowi, ani Berlinowi 
W  karłow skim swym programie Hen 
Inn domaga się autonom ii. Fuhrer 
sudecki i ci w Berłu ie, w których 
ręku.K onrad Kenle.n iest narzędziem 
w ie ’zą doskonale »e w Czechosło
wacji nie znajdzie się ani jeden maż 
stanu, k tóryby partii sudecko-niemic 
ckiei dał lub przynannniej’ ojbie: y 1 
wał autonomię terytorialną, ale w -nte 
resie Berlina obecnie leży, aby świat 
trzym any był w napięciu zanim oebło 
me z w razenu po dokonanym  An- 
schlusie. Ogłaszając swój prugrani 
przed ogłoszeniem statutu narodow o 

, ściowego, Henlein z gory odrzucił 
.wszystkie postanowienia "ego, unie- 
moziiw.aiąc akiekolwiek rozmowy 
na tem at rzetelnych, usorawiedHw o 
nych postulatów mniejszości nicrme 
ckiei. O to  zdaie S’ę H enleitow i i 
jego poplecznikom  chodziło.

Rząd czechosłowacka świadom y 
iesf trudnego położenia, |ednak tego 
rodzaiu nacisk zakrawa na zamach 
na suwerenność Republik.. Rzad

świadom y jest niektórych przeholo- 
v/ań czynników miejscowych w po 
szczególnych krajach i dlatego posta
nowił zrewidować dotychczasową 
politykę narodowościową, czego w y
razem będzie statu t narodow ościowy, 
jaki sejmowi przedłożony ma bvć 
pod  koniec b. m.esiąca bez względu 
na krzyk Henleinowców. Jeśl kwes
tia ta było przedm .otem  rozmów fran 
cuskich i angielskich mężów stanu w 
Londynie, jeśli w tej kwestii osta t
nio w  w-yniku tych właśnie rozmów 
nastąpiło demarche rządu francuskie
go i angielskiego w Pradze, to  zapew
ne nie chodziło o interwencję tych 
rządów, nie chodziło o mieszanie się 
w spraw y wewnętrzne Czechoslo- 
y-acji, Jeśii o  tym  kroku w Pradze 
rządy francuski i angielski poinfor
mowały Berlin, W arszaw ę.i Moskw-ę 
tc  w  ten sposób A nglia i Franc ja 

, dały do zrozumienia, że kwestia cze- 
chosłoy-acka nie jest kwestią sudec
ko niemiecką, lecz kwestia między
narodową, kwestią expanzji Niemiec 
do Europy środkowej' i wschodniej. 
T o  jest cel i do tego służy Henlein 
jako narzędzie niemieckiej polityki.

T ak  na kwestię zapatrują się k iła 
polityczne Paryża i Londynu. N ieza
leżnie v ięc od tego rząd czechosło
wacki przystęrmje do rozwiązania 
problem u mniejszościowego, a za
rządzę.na w tym. kierunku me odno
szą się tylko do mniejszości n.emiec- 
kiej, ale i mniejszości mnych, mniej
szości polskiej i węgierskiej. Rząd 
w permanencji obraduje nad statu
tem naroaow ościow ,rm aby już w 
czerwcu nabył on mocy prawa. Nie 
chodzi v/ tym  w ypadku ty lko o ko 
dyfikacje istniejących juz ustaw  i 
przepisów regulujących sytuację 
mniejszości. Statut zawierać będzie 
cały szereg postanow ień nowych. 
Przede wszystl im na uwagę zasługu
je k w esty  rozszerzenia praw języko
wych mniejszości. W  styczności z o- 

i bywatelami mniejszości narodow ych 
władze urzędować będą w języku 
danej mniejszości. Z  tym. zwiizana 
jest kwestia reformy administracji 
pod względem personalnym. O dby
ła się już konferencja szefów perso- 
ralnych  poszczególnych resortów, 
na którei poczyniono przygotowania 
do przyjm owania urzędników  naro- 
wości mniejszościowych, tak samo
rządowych i jak i centralnych. Dla 
mniejszości polsk ej kwestia ta jest 
o tyle chastyczna, że Polacy o b (ąć 
mogą naiazie tylko niższe stanow i
ska, gdyż brak un ludzi, którzyby 
mogli objąć urzędy wyższe. Tak oz- 
naimiają, poczynione będą te~ różne 
zmiany na stanowiskach starostw  
powńatów i szefów policyinych. W y 
sokim urzędnikiem policyjnym  w 
Cieszynie czeskim zamianowany bę
dzie Polak z odpowiednim i kwalui 
lacjam i, popierany przez Komitet 
Porozumiewawczy Stronnictw Pol
skich. Dla Polakow  cieszyńskich bo- 
da najważniejsze będą postanow ie
nia karne statutu, gdyż unieinożFwio 
ny bedz e jakikolw iek nacisk na o- 
bywateL mniejszośćiowych, iak się 
to  zdarzyło w  wielu wypadkach.

Heniem z góry odrzucił wszelkie 
te zarządzenia, nie wiedząc Jeszcze 
co statut narodowościowy bedtie  pc 
stanawiał. Tym  dał dow od, cc me 
o rozwiązanie problem u narodow oś
ciow ego w Czechosłowacji chodzi 
Niemcom.

Partia sudecko « niemiecka doma
ga s ię .

zarzucenia poglądu, jakoby i aród 
czechosłowacki był b m era  sl >■ 
wiańską, służącą do wstrzymania 
nia niemieckiego Drangnąch Os> 
ten;
zrewidowania dotychczasowej po/ 
lityki zagranicznej Czechosłowacji, 
k tóra stawia państw o w" rzedzie , 
wrogów N iem oc.
Tu Berlin ustamj Henbuna mowi 

wyraźnie. Czechosłowacja ma porzu
cić swych sojusznil.ow , aby N iem 
com tym łatwiej było można opano
wać, podporządkow ać sobie Czecho
słowację, uczynić z niej wasala, przy 
pom ocy którego Niemcy „pokojo
w o" podbijały  dalsze państw a na 
clfoażę D rangu. N a tym punkcie in
teresy Czechosłowacji stykaja się z 
interesam żywotnymi Polski. Z  jakąś 
sadystyczną przeiemnością niektóre 
odłam y prasy polskiej piszą o trud 
nościach przeżywanych obecnie 
przez Czechosłowację. Dziś w obli
czu niebezpieczeństwa mem eck.ego 
znaydtje się Czechosłowacja; gdyby 
ona runęła pod  naporem germ aństw l 
to zapewne ułatwiona będzie znacz
nie ich droga dalei na wschód. W  
Polsce <ą ludzie, którzy zalecz-ją u- 
dział w rozbiorze Czechosłowacji. 
G dyby  w Czechosłowacji znalazł s>.ę 
ktoś, k tóryby śmiał rzucjć myśl roz
bioru  Polski, znalazłby się bezwzględ 
nie za kratami więzienia.

St. D ąbrow ski.

Jurata sprzedana
lak  sie dow iaduje agencja „Kabel ‘ 

dokonana została transakcja sprze
daży pakietu akcji Junaty, którego 
właścicielem bvł dotychczas osław io
ny M ojżes; ’ -in. Now ym  nabywcą 
jest p W o. oddany holenderski, 
znany 'ako  lólwłaścic.el firmy 
G okkes w m narodow ych iiuan- )
sowych stera* dowskich.

Pakiet akcji izedany został za 
pokaźną sumę 2 m ilionów oOO tysię
cy złotych.

Belgrad przypuszczalną sie
dzibą M iędzynarodowego 

Komitetu Dunaju
NYobec wystąpienia Niemiec z Mię 

dzynarodow ego Kom itetu D unaiu  i 
w yjazdu członków tego kom itetu z 
W iednia, w  sterach zainteresowa
nych uchodzi za pewne, że siedzibą 
Kom itetu będzie jedno z państw  M a
łej Ententy, najpraw dopodobniej 
Belgrad, jako naddunajska stolica 
największego z tych państw .

Wydal, cudzoziem ców z Franc.
Jak doncs; „Paris Soir", rozpoczę

ta już kontrola cudzoziemców, prze
bywających we Francji wykazała na 
razie, iz przed 31 maja r. b. bl;<kc 
100.000 osób, nie posiadających do
statecznych uprawnień do przebywa- 
ma na terytorium  FrancjL, będz o w y
dalonych. Ci, którzy me posiadają 
jzaszporrow i nie mogą opuścić 'Fran
cji w myśl § U  nowego dekretu o 
kon tro li cudzoziemców, otrzym ają 
pozwolenie na poby t we Francń ale 
pod  warunkiem, iż będą zamieszki
wać wskazane im przez władze ad
ministracyjne miasta i osady.

Jak w ynika z dotychczasowych 
rezultatów kontroń blisko 1 milion 
.cudzoziemców przebywa we Francji 
z nogwałcemern przepisów ustawy 
z 2 maja r. b. o kontroli cudzoz-em- 
ców.
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Gospodarcze echa przemówienia
gen. S\ Warczyńskiego

B yłoby tragizm em  pow tarzanie  
tw ierdzenia o zygzakovratości lini. 
taktycznej OZN . Pam iętam y koniun- 
ktualne w ynurzenia gen. G ahcy w 
drodze zjednoczenia po przez nową 
ordynację w yborczą i nowe wybory. 
Pam iętam y rów noczesne z tym  o- 
świadczeniem  flirty z „Falangą". P a 
m iętam y tak ie  czy inne zwroty na 
praw o i lewo, przy jm ow ane ostatnio 
zresztą przez opinie publiczną z d u 
żą dozą oboiętności. N iedaw no je
dnak zm iany na teren ie  Rady Na
czelnej OZN . w yrażające s.ę w wię 
kszości napraw  likw idacja polityk 
w spółpracy z O N R .na odcinku mło 
dziei^w ym , w ystąpienia z O . Z .N . 
„narodow ych p iłsudczyków ” z „Ju
tra  Pracy* itp., w skazyw ały że kurs 
obecny, będzie w każdym  razie 
kursem  nie na praw o. Tym czasem .,. 
T ym czasem  nastąpiło  przem ów ienie 
szefa OZN , p gen. Skw arczj’ńskie- 
go w Poznaniu, Przem ów ienie w y
bitnie idące po linii pragnień i za
m ierzeń S tr. Nar., zw łaszcza — o- 
kreślm y to dystyngow anie — w za
kresie „upolszczenia” handlu i prze 
m ysłu.

R ozum iem y dobrze, że te ren  W ie l
kopolski, te ren  „zasiedziałych” i 
Ustalonych m o ty ló w  Str. N arodo
wego w ym aga dla zaciągnięci* 
m ieszczaństw a w ielkopolskiego pod 
znaki OZN., licytacji ze S tr. N aiod. 
w hasłach , znajdujących pozyty wny 
oddźwięki aplauz gorący m ieszczań
stw a.

J e s t tylko jedno ale. N ależy bo 
w iem  zapytać, czy szefostw o O bozu 
Z jedn. N arodow ego isto tn ie i roz
ważnie przypuszcza, że na drodze 
takiej licytacji hase ł przezw ycięży 
silne w pływ y „narodow e” w W iel- 
kopolsce,

Przecież ta  „zasiedziałość” w p ły 
wów Str. N arodow ego w W \elko- 
polsce ma swoje realne i „zdrow e” 
podstaw y. S zeroka baza m ieszczań
stw a w W ielkooolsce to w łaśnie 
isto tny teren  ekspanz,. ideologii, 
Str. N arodow ego, k tórego  zasadni
czy, jeśli nie wyłączny trzon  ideo
logii tj. antysem ityzm , znajduje po
krycie zupełne w gospodarczych in 
teresach  m ieszczaństw a W ielkopol
skiego. T rzeba  w.ęc sobie pewie- 
dzieć, że S tronnićtw o N arodow e — 
partia  obruny egoistycznych in te re 
sów kram ikarskich lest ideow ym  
ojżw ierciedleniem  n teresów  m ie
szczańskich w W ielkopolsce

A więc echo przem ów ienia p. 
gen. Sk>varczyfiskiego, to  próba 
prze ęcia haseł S tr. Nar. do a rsen a 
łu  OZN, w konsekw encji — miast 
zwdelokiotmć szeregi OZN. zw artą  
kadrą  m ieszczaństw a w ielkopolskie
go — jest tylko w odą na m łyn en 
decki, u tw ierdza tylko m ieszczaństw a 
w  pozytyw nej ocenie roli S tr. Nar. 
jako  „praw dziw ego" obrońcy ich 
in teresów .

Jeśli eceniam y negatyw nie te p ró 
by  OZN, na teren ie  W ielkopolski, 
to  nie z racji jak iejś troski o fortun- 
nnść czy m efortunność pociągnięć 
O ZN . ale z uw agi na refleks tego 
rodzaju w ystąpień, jak  przem ów ie
nie poznańskie na spraw y bardziej 
zasadnicze1 na zagadnienie in teresu  
państw a.

Przem ów ienie p gen Sk Warczyń
skiego było oficjalną enuncjacją 
szefa obozu prorządow ego. W p raw 
dzie m ożna mówić o niezależności 
polityki O .Z .N . od rządu czy rządu 
od O.Z.N. ale tego  rodzaju s tw ier
dzenia nikogo me przekonują, zw łasz
cza po osta tn ich  w ystąpieniach sze
regu  posłów  i senatorowr z O  Z.N., 
podkreślających w swych w /s ią  
pięniowych oświadczeniach rolę O ZN  
jako posłusznej tuby  rządow ej A 
jeśli więc ta  prorządow ość OZN.

je s t niedw uznacznie stw ierdzona, te 
wszelkie ośw iadczenia kierow ników  
obozu m uszą być in terp retow ane 
w jednym  tylko kierunku, jako za
powiedź bliskiej zm iany polityki 
rządu.

I na ty in  polega niefortunuość 
przem ów ienia gen. bkw-arczyńskiego. 
EJeho jego m iarodajnego ośw iadcze
nia jak  z jednej strony znajdzie 
nikły rezonans w m ożliwościach 
„Z jednoczenia” m ieszczaństw a wiel- 
kupolskiega pod sztandaram i OZN., 
tak  z drugiej strony, odbiło się 
bezpośrednio  bardzo poważnie na 
m nom teren ie zasadniczym , na obro
tach gospodarczych Polski, na sp ra 
wne zw iększenia zatrudnienia. Sfery 
bowiem  gospodarcze żydow skie w 
obliczu niepew nego ju tra  w strzy 
m ały w' dużej m ierze inw estycje

kapitałów  zwłaszcza inw estycje bu 
dowiane.

W praw d/.ie w ośw ietleniu .n a ro 
dow ców ” może być to czynem  "an
typaństw ow ym ” aie zdrow y rozsą
dek w skazuje niedw uznacznie, że 
nie tnożna żądać od nikogo w spó ł
pracy, jeśli rów nocześnie w-ytwarza 
się atm osferę niepewmości.

Po Brześciach, P rzytykach, Biel
skach itp. tiudno  w ym agać śpokoj- 
nej atm osfery. Tym  trudniej, .m 
częściej p o j a w ia j ą  ośw iadczenia w 
rodzaju poznańskiego. W  konsek
wencji zaś ratow anie OZN. hasłam i 
przejętym i od endecji i ogłuszenie 
ich odbija się n ebezpiecznym  echem  
na  intł resach gospodarczych p ań 
stw a A to chyba me leżało w in 
tencjach p. gen. Skw arczyńskiego.

Bryl-ski

ł t a i d y  p a l a c z  p n p i e r o s d w  
p o r r i ik ie n  w i e d z i e ć
że dobra gik a (zwijka) 

filtru je dym  ty toniow y 
i w chłania  n k o ty n ę

że dobra  b ibułka pod
w yższa a rom at i sm ak 
tytoniu ,

że te zadania spełn ia ją  
gilzy i bibułki

E * O K K A  — A L T F r i E
rycie i* M inister dw oru Fitterafi A' 
chan Nafi, minister spraw wewnętrz; 
nych, D edjaz O abra Riam, minister 
wojny, Ras M ulugetta, przypłacili 
ryciem, na polu walki, swa służb? 
dla Etiopii.

Co się stało z mimstrpm spraw ie' 
dliwości, Affanogus A ttanfe? Znaj* 
dow ał sie on jeszcze w  ostatnim  p o  
ciągu, który zawiózł negusa dc D ii ' 
butti. O d  tego czasu zgmął bez śla* 
cłu, 1 akie M arcus, im m ster poczty, 
zna idu i e się w  więzieniu u włochów.

M inister oświecenia, B ek ten  G gbel 
ta  Sahle, .est jedynym  członkiem rzą 
du, który podporządkow ał sie zwy
cięzcom. Zajmuje on w ysokie stano* 
w isko w adm inistracji tuziemców i 
organizuje czarną „baMlę".

Ale nie wszyscy zaprzestali walki. 
W  pewnej części A bisynii były mi* 
nister finansów Bejerud I ihra zbie* 
ra ochotników  i napada na w łoskich 
kolonizatorów, którzy ponoszą wiel
kie straty  w  tej krwawej i bezlitos* 
nei wojnie podjazdow ej 

N iedaleko od. granicy abisyńskiej,
, w  angielskim kraju  m andatowym , 

Kenya, były  przedstaw i,-el negusa 
przy L .aze N arodów , Talde H aw v  
riat. szkoli dziesięć tysięcy ab. svń* 
skich żołnierzy, k tórzy tam  uciekli, 
której wyczyny maja w przyszłości 
uczynić większe wrażenie w święcie 
niż bezsilne protesty  w  L d z e  Naro* 
dow, k tóra chce teraz przejść do po* 
rządku dziennego nad załatwionym 
„kawałkiem" torii.

O  Ryant.

Plotki... Plotki.
W edług  pogłosek  — w związku 

z przem ów ieniem  d . w iceprem iera 
Kw iatkow skiego w Poznaniu—prze
p roś  adzone zostały  pew ne rozm owy 
między p. w iceprem ierem  a sfera
mi koserw atyw nym i. Rozm owy te 
kontynuow ane były  ostatnio w W ar
szaw ie przez b. min. M eysztonicza, 
wvbitnegu przedstaw iciela konser
w atystów  z W ilna. O sym patjach  
konsei w atystów  dla p w iceprem iera 
św iadczy rów nież ostam i artyku ł 
w .C zacie" na m arginesie konferer- 
cji gospodarczej w icepreprem iera  
ze sferam i gospodarczym i w Lodzi.

* •*

Zmiany w prasie 
warszawskiej

W  kołach prasow ych W arszaw y  
om aw ia sie z dużym  ożywieniem  
zm iany jak ie  m ają zajść na te ren  e 
reaakcji konserw atyw nego C zasu” 
i liberalno-endeckiego „K uriera W a r
szaw skiego”.
Jak  tw ierdzą, toczą się obecm e p e r
trak tacje  w spraw ie p rze iśn a  red. 
M oszyńsk.ego z „Czasu* du redakcji 
„K uriera W arsz .“

Czytajcie
„albo-albo"

A  I t i s y n i a  n a  w y g n a n i u

G enewa likwiduje sprawę abi* 
syńjką. Co się stało, w ciągu 
dwuch lat wygnania, z bid mi, 
którzy kiedyś kierowali losami 
ostatniego afrykańskiego cesai* 
stw a?

Znają go wszyscy na ulicy Gav* 
Lussac. Drobnym i niepewnym* Go* 
czkam! opuszcza zwykle około go* 
dżiny dv unastej w południe swój 
mały hotel studencki w  paryskim  
O uaitier Latin. N iekiedy z gromady 
chłopców, którzy wybiegaią z haia* 
sem ze szkół w  okół Panteonu, sly* 
chać okrzyk:

— Allo, m onsieur N egus!
Mały pan zdejmuje z czc.ą znisz

czony, czarny melonik, gdy słyszy 
ty tu ł swego byłego władcy. Już mi
nęło przeszło dwa lata ^d czasu, gdy 
minister nandlu A th io  M akonnen, u 
boku króla, wraz ze swymi kolegami 
brał udział w  ostatr.m  rad-ae wojen
nej Abisynii. Popczednio A thio Ma
konnen był księciem, posiadającym 
dw ustu służących. Obecnie pozostało 
mu ty lko dwóch, którzy — z toiba* 
mi i siatkami — towarzysza swemu 
panu na rynek przy ulicy M cm  ctard. 
Czy dziś będzie m ężna pozwolić so 
bie na kilo baraniny? A  może wv* 
starczy i na flaszkę w ina? Eks-m inr 
ster po rozpatrzeniu swego budżetu, 
stwierdza, że nie stać go na takie 
przyjem ności gdyż jest koniec mie* 
siaca i niewielki zasiłek od  angielskiej 
ligi ,.Fro*abisyńskiej“ nadejdzie do 
piero za parę dni.

Gdzie są inni uczestnicy owej o* 
statniej radv w o.ennej?

O godzinie 10 rano w  Kairze, były 
minister pracy Fitteram faffossa 
M ikhail, otwiera sw oją kaw ianuę. 
O bkurza starannie flaszki w  koszy* 
c-kach, zawierające słodki, gęsty na 
pój, k tóry  tak  lubują egipcjanie. N ad  
lada. na którei stoia brzuchate nar 
gilę czekaiące na klientów  wisi ko 
lorow a fotografia negusa, w mundu* 
rze polowym. W  m rocznym pokoi* 
ku. za kawiarnią, gdzi- brzęczą w iel
kie muchy orientalni, około  po łud
nia zbieraią się etiopscy cmigra ia  
M niej więcej 80 osób uciekło do Kai 
ru. Założyli związek k tó ry  nazwali: 

O statnią gwardią króla królów ". 
Ci niezwykle wysocy mężczyzm, któ 
rzy prawie wszyscy naleze.. do przy* 
bocznei gwardii dawnego negusa, za* 
rabiają na chleb, jako ra garze.

D w  rnascie g o d z n  .ecmie ekspiess 
przez pustynie ? Kairu do Jerozoli* 
my. la m , w  klasztorze koptyj^kim. 
mnich Safitazar Haile, idzie na mszę 
poranna. U brany jest w fasno-brązo*

wa wlosienicę z sierści wielbłąda, k ió 
rą przyw dziewają wszyscy bracia w 
dniu wstąpiem a do zakonu klasztor
nego. Brat Safitazar chyli głowę 
przed czarną M adonną, k tóra królu* 
je w  kaplicy, podobnej do groty. 
Czy myśli on o dniach chwały? N ik t 
na dworz cesarza abisyńskiego nie 
bvł tak znany z luksusu i wspaniałej, 
orientalnej odziezy, jak ten abisyński 
„arbiter elegantiarum". Jego odśw iet 
ne szaty, które polecił sporządzić 
według wzorów średniowiecznych by 
ly z brokatu  tkanego złotem, a obu* 
wię — z wyciskane, skóry weneckiej. 
OHprr>ie m odlitw a podnosi go na du 
chu. Jego bose stopy tkwią w san da* 
łach 7 surow ej skóry, czarne włosy 
są ogolone. Po mszy wraca do swej 
ponurej celi. T y lko  kilka m urów  
dzieli go od byłej cesarzowej Ma- 
nen. która w sąsiednim klasztorze 
nmiszek c dpraw ia pokutę, gdyz jest 
ona pewna, iż katastrofa, k tóra na* 
wiedziła, że kraj ie męża, bvła ka
rą niebios.

A  cesarz, bronie c obecnie w Gcne* 
wie swych praw  do tronu, ry je  sa* 
motim  w angielskim kąpiehsku Rath 
w willi, k tóra o a  k ilku tygodni jest 
do sprzedania. Srebra zostały zasta* 
wionę. Z  tajemnych bogactw, które 
negus rzekom o wywiózł z k iaju , nie
ma ari śladul Czterdzieści skrzyń, 
które Haile Selassie zabrał na wyg* 
nanie, zawierały nie złoto, a książki 
i odziez- Cesarz gra w ping.ponga 
zc swym siedemnastoletnim synem, 
byłym  księcwm H arraru, lub pracu* 
jc przy wielkim pustym  biurku nad 
swymi pamiętnikami, których w yda
nie było już kilkakrotnie ogłaszane, 
ale dotychczas nie nastąpiło. z me* 
znanych pow odów . — Przv boku 
dawnego władcy znajduje się jego 
były m inister spraw zgraniem . Ber- 
laten G hetta Herui i jego były poseł 
w  Londynie M artin. U kładają oni 
■wciąż noty i pamiętniki, ale nie maią 
nawet p.eniędzy na opłacenie steno* 
rypistek. Jego ekscelencia, m inister 
spraw  zagranicznych, siedzi sam przy 
maszynie i dwom a palcami wystuku* 
je swoje oświadczenia do posłów  
krajów , wiernych jeszcze Lidze Na* 
rodów . G dyby  nie istniało „Tow a
rzystwo przyjaciół A bisynii", pod 
kierownictwem znanego pacyfisty 
N ordm ana Angello. wówczas negus 
i jego współpracownicy rzeczvwiśc>e 
musieliby przyjąć prot>ozvc;,i: jakie
goś menażera kabaretow ego lub p ro ’ 
ducenta filmowego...

A le czy ten los nie jest lepszy, iii 
los .nnych ministrów, którzy stracili
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Zaszła pom yłka...
Delegat polski w Genewie, p. K oj 

marmcki, były lewicowiec, na Raclzie 
Ligi spizeuw ił się dyskusji w  spia* 
wie interwencp w łosko * niemieckiej 
w  Hiszpanii i uzasadnił to tym, ze 
byłoby to  przeniesieniem na ten ;e* 
ren i pogłębieniem sporów  między 
dwoma blokam i ideologicznymi. P. 
•Komarnicki widać nie zauważył, ze 
sam oloty i artyleria oraz dywizje 
■w łoskie i niemieckie, walczące w Hi* 
szpanii, znacznie bardziej pogłębiają 
te przeciwieństwa niz słuszne zastrze* 
żenią hiszpańskiego delegata, pragua 
cego przeciwdziałać obcej interwen* 
cji w Hiszpanii.

Walka w  Niemczech z żydow 
ską inteligencją

Berlin. Prasa narodow o * sopialk 
styc-na podaje, że z 17.360 żydów* 
-skich adwokatów, w edług stanu z 
początkiem 1933 r. łącznie z W . M . 
Gdańskiem , pozostało z końcem 
1937 r. tylko 1.753. Ponad 3.000 le* 
karzy zwoln.ono ze szpitali oraz in* 
nych publicznych zakładów zdrow ot 
nych. A ni jedna apteka w całych 
Niemczech me znajduje się obecnie 
w  reku v. laściciela Zyda. Zabroniono 
publicznych występów  2.700 żydów* 
skim artystom . M usiało wyemigrc* 
wać z Niemiec 1.500 uczonych, mię3 
azy tynji wielu o światowej sławie. 
Przy tej- sposobność, nadmienia pra* 
sa, że do r 1937 uzyskało nagrodę 
N obla r /  żydów niemieckich oraz 
7 pól — żydów.

Na sowieckiej wsi działa 
500.000 egzekutorów

M oskwa. W ładze sowieckie uru3 
.chorniły 50 tys. egzekutorów, któiycn 
zadaniem j^st ściągn.ęcie wszystkich 
zaległości, powstałych w skutek 
Wstrzymania się z wpłacaniem opłat 
przez ćh k p ó w  sowieckich, pracują* 
cych poza kołchozami.

Ostre kary za uchylanie się  
od służby wojs. w  Niemczech

Berlin. ^  Niemczech zostały po* 
wołane na ośm iotygodniowe ćwiczę* 
nia następujące roczniki: 1898/18^9, 
1900 1901 i 1902. W  stosunku do o* 
sób. które nie stawiły się bez nale* 
żytego uzasadnienie na ćwiczenia, za 
stosow ano bardzo ostre kary.

Hoienderka w więzieniu 
niemiecKim

Amsterdam. Prasa holenderska po* 
dnosi alarm, że od dnia 10 paździor* 
nika ub roku przebywa w więzieniu- 
r.iemiecknn w Dusseldorfie nA|aka 
p Benedio, N iem ka z urodzenia któ 
ra jednak poślubiła H olendia i stale 
mieszku w holenderskiej miejscowoś* 
ci W aubach. Jest ona matką dwojga 
dzieci. W  roku ub. udała się z wizy* 
tą do swoich krewnch mieszkających 
w Dusseldorfie, gdzie została aresz* 
tow ana przez G estapo pod zarzutem, 
że zbierała w  Niemczech datki dla 
Republikańskiej H iszpanii, jak rów* 
nież wysłała listy do obywateli nie3 
mieckich, walczących w szeregach 
armii republikańskiej.

Na co będzie zużyta w ew nętrz
na pożyczka Danii

Kopenhaga. Wewmętrzna pozytz* 
ka Darni, która przyniosła 50 miłio3 
nów koron, będzie w myśl uchwały 
parlamentu, zużvta na kupno rezerw 
zy wnoSc.owych oraz surowców na 
w y p a d e k  wojny oraz na m odem iza 
cje arm". lądowej, m arynarki i lot* 
nictwa. T a k  więc, obok Innych 
państw  skandynaw skich, staje w peł3 
nym pogotow iu woiennym- celem 
obrony swoje) neutralności

Przegotowania do wojny 
kolonialnej

Berlin. W  kołach berlińskich coraz 
częściej się mowi o szeregu przygo* 
towań, które wskazywałyby, że za* 
m iary Trzeciej Rzeszy nie ogranicza3 
ją się wyłącznie do gospodarczego 
odzyskania kolinij, lecz rówmież do 
w-yzyskiwąuia ich militarnie. Przygo 
t. w anii mają być czynione w tym 
kierunku, aby po odzyskaniu kol mu 
pbsadzić je licznymi i dużymi oddzia* 
lami woisRowym] które w razie wy* 
buchu wojny- wiązałyby* oddziały 
w ciskow e nieprzyjaciół. Intenden3 
tuty. w ojskow e mają przygotow ywać 
większe ilości lekkich m ateriałów te3 
go typu, jakie były swego czasu dr * 
starczane armii gen. Franco.

to
najwî ksm 
zdobycz 
miedzy

i
techniki

w  Lej 
dzi& dzinuel

Groźna sytuacja dla armii
marsz. Bluechera

A nkar i. (Tel.). O pinia turecka śle
dzi ze szczególnym zainteresowanym  
ostatnie wydarzenia wśród sowiec* 
kich ludów muzułmańskich na Dale* 
im W schodzie. Jak donoszą z Mosk* 
wy. ostatni bunt w Sikiang, w cbiń3 
skim Turkiestanie, formalnie podleg* 
łym N ankinow i, w rzeczywistości 
rządzonym przez Sowiety, wywołał 
praw dziw a panikę na Kremlu. C he3 
ciaż bowiem bunt udało sie krwawo 
stłumić wykazał on, że ludy lruzuf 
mańskie na Dalekim W schodź 'e są 
zdecydowane w każdej chwili pod* 
nieść się przeciw władzy sowieckie;.

Zresztą ostatni bunt w Sil-'m g nie 
był pierwszym. Już w roku 1931 wy3 
wolał powstanie szczep muzuł nniiski 
D ungansów . U dało się go riopieio 
stłumić po wysłaniu przęlz władze 
sowieckie kilka eskadr sam olot'w  i 
oddziałów zmotoryzowanych, które 
m. in. użyły gazów. Przywódca bu a 3 
tow ników  M atsuchine wpadł w rę* 
ce bolszewików, brat jego, M ahozan 
odegrał też wielką rolę w octanum 
buncie w  Sikiang.

W ydarzenia w Sikiang stanów *ą

Rzym. Tek wł. Stosunki Niemiec 
ze Stolica A postolską od chwili pir.y 
jazdu Hitlera do Rzymu uległo bar* 
dzo poważnemu naprężeniu.

W  kołach watykańskich wskazują 
na nowe represie wyznaniowe wobec 
szkół w Bawarii i kilka korriiskał

Aresztowanie złodziei
W ilno. (Tek). W czoraj w kilku 

punktach m usta , obok głośników, 
transmitujących uroczystości żałobne 
zatrzymano kilku złodziei * kttfSzon* 
kowcow, którzy chcieli skorzystać 
z tłoku i „oczyścić" kieszenie obywa* 
teli, ze skupieniem przysłuchujących 
się przebiegowi uroczystość..

PŁASZCZE
I  K O S T I U M Y

0. ERDSS HBanflH
Rynek Główny L. 12

(u wylotu ul. Grodzkie))

poważną troskę dla władz sowieckich 
, chodzi tu bowiem w grę bezpieczeń
s tw o  sowieckie w  M ongolii. W  pu-bli 
,żu znajdują się bowiem autonomie-.* 
ne republiki sowieckie: Uzbekistan, 
hkrkizistan i Kazakstan, które znaj* 
dują się pod  silnym wpływem agkael; 
jl m uzułmańskiej. N ie dawno proce* 
sy kierow ników  tych republik świad 
cza- że centralne władze sowieckie 
nie są pewne władz lokalnych.

W ładze sowieckie nie są także pew 
ne wojsk, których żołnierze pocho* 
dza z pośród ludności M ongolii Ze* 
wnętrzm?).

W szystko  to wysoce niepokoi wr,a 
dze sowieckie ze względu na wvty a* 
rzającą się trudna sytua„. ę d li  armii 
marsz. Bluechera. W  M oskwie o d 
było się kilka konferencyj. na kto* 
rych postanow iono wrzmocnić garni* 
zony lokalne. Pow tóre zamierza się 
udzielić szereg koncesyi szczep,in 
m uzułmańskim w dziedzime narodo
wi j i religiinej. Ustępstw-a te swiad* 
cza, iak wielkie jest mebfczpicizeń* 
stwo, które zagraża tyłom  armii s o 
wiecki) na Dalekim W schodzie.

Ciągle za ta r g i z  W atykanem
Konfiskata majątków kościelnych

m ąjatku kościelnego w dawne | A us
trii.

Z drugie) strony nie wiadomo- czy 
Ojciec św. nie uzna za właściwe jeśt* 
cze raz n 'piętnować narodow ego s,« 
ciahzmu.

- pO#—

W iedeń. Żydzi wiedeńscy musieli 
do tej pory zapłacić kontrybucję w 
w ysokości 865.000 RM , złożonych 
przez gminę wyznaniową do dyspr* 
zycji władz narodow o 3 socjalistycz* 
nych.

- # o ° -

Łuków. D o wsi D om aszew cą w 
pow tomaszowskim, późnym  y/ieczo 
n m  przybyło na 28 furmankach o* 
koło 100 chłopców z W oii Chomę* 
jowei w pow. lubartow skim  poszuku 
jąc skradzionych świń. Zabrali oni z 
sobą z Domaszewicy rzekomych spra 
wców kradzieży: W acław a Świdra 
i Stanisława Biemaka. Pod v ólką 
C hom tjow a chłopi dokonali samo* 
sądu nad Świdrem i Biemakiem po 
czym zbitych i pokaleczonych pozo* 
stawili na terenie pow. łukowskiego. 
Rannych w stanie beznadziei nym 
umieszczono w szpitalu.

107 robotników w kcm ienio- 
łom ach zastrajkowało

Kleszów. W  Ł amieniołoma-li „Pu* 
hacz“ w Kleszowie, pow. sarn.euski, 
w ybuchł w śród zatrudnionych 'u tai 
robotników  strajk na tle ekonomie*' 
nym. D o strajku, k tó ry  ma przebieg 
spokojny, przystąpiło 107 robotni* 
ków  kamieniołomów.

—oO o —

Gniezno. W  łazience, mieszkania 
p izy  ul. Chrobrego 33 popełni1 sa
m obójstw o właściciel domu, Czesław 
Zielezińslci, oraz lakas m łoda kobie
ta o  nieustalonym  nazwisku. Ziele* 
ziński bG  żonaty, a żona jego przed 
tygodniem  wyjechała do W arszaw y.

—uOo—

Zamach samobójczy na t a i t
W ilno. W  pobliżu cmentarza Ros* 

sa zatruł sie esencją octową 39*let.ni 
robotnik A dolf Liokun, zam. przv ul. 
Ponarskmi 22 Pogotowie przewiezlo 
d isperała w stan A ciężkim do szpi3 
tala Św. Jakuba.

- O -

Straszna śmierć
m o t o c y k l i s t y

Na szoiic powiatowe) Przegędzy 
powiecie rybnickim wydarzył Się 

straszny w ypadek motocyklow y, któ 
iv  zakończył sie śmiercią kierowcy 
1 eodora Jonry  z Stanowic.

Jona prowadząc motoc} kl z przy* 
czepką wiecha! w  pewnym mamencie 
na przydrożne drzewo. M otocykl ro* 
stal zupełnie zdruzgotany, z as kie* 
rc wca doznał pękn.ęcia czaszki i zła* 
mania kręgosłupa i poniósł śmierć 
na miejscu. Znajdujący sie w przv< 
czepce pasażer został wyrzucony na 
kilka metrów w pole i doznał jedynie 
lżejszych obrażeń. Co było ptzyczy* 
ną w ypadku na razie nie ustalono.

—oO o—

W iedeń (PA A ). W zrasta jąca  z 
każdym  dniem  liczba aresztow anych 
w A ustrii duprow adzila do dużego 
przepełn ien ia więzień. W  aresztach 
policyjnych w Possaerlaende znaj
duje się 2.500 więżpiów, podczas 
gdy wiezienie może pom ieścić n o r
malnie 600—700 więźniów. W  celach 
pojedynczych zam yka się po 5—6 
więźniów.

—O—

W iedeń (PA  A) Zarządzeniem  
„Gestapo*1 we W iedniu  został zam 
knięty i opieczętow any dom K ato
lickiego Zw iązku Student. „Austria**. 
Prócz tego aresztow ano duzą ilość 
studentów  katolików  oraz młodzież, 
należącą poprzednio do orgam zacyj 
katolickich.

—o O o -
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WflZNE NdMERT 
TELEFONICZNE
Stiaż ogolona 121-11 
Zegarynki. 98 
Poczt, biuro siec. 143 00 
Genu\ międzym 3; 
Informator telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 150-5C 
Informator kol 12.-08 
Centr. gazowni .52 05 
Centr. elektr. 150 76 
Centr. wodociąg. I71-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALŁNDARZ RZYM. - KATOLICKI
Niedziela Zofii 
Poniedziałek Jana

1 eatr
Z Teatru im. J. Słowackiego

Dziś w niedzielę popołudniu o godz. 
3.70 St Wyspiańskiego „Bolesław Sm'.ily“ 
w opracowaniu scenicznym dyr. K. Frycza, 
7. W. Nowakowskim (rola tytułowa) T. Su. 
checką, f. Burnatowiczem W. Woźnikiem, 
S Czajkowskim, F. Fabielskim R. Pawłów* 
ską, A. Klońską, T. Białkowskim I. Kał:.* 
szewskim i in.

Wieczorem, po cenach zniżonych, peł* 
r..- humoru komedia B. Nusić’a „Pani mini* 
strowa". w sztuce opracowanej scenicznie 
przez reż. J. Karbowskiego występuj.} J. 
Korecka, W. Niedziałkowska, B. Jaworska, 
J, Romowicz, W. Węgrzyn, K. Szubert W. 
Macherski, L. Szuszkowski, T. Kondrat, K. 
Opohński, A. Possart i A. Łukowski. — 
,Pani ministrowa11 powtórzone będzie we 
wtorek.

Juiro v. poniedziałek z powodu przed* 
stawień szkolnych, — wieczorem przedsta* 
wierna nie będzie.
,MAk IELLa “ sztuka keith Winter‘a bę* 

dzie najbliższą premierą Teatru im J. Sło* 
wackiego. W roli tytuowej wystąpi Zotia 
Jaroszewska, w innych: R. Pawłowska, Kłoń 
ska, Modzelewski, Fabisiak, Kaliszewski. 
Próby odbywają się od dłuższego czasu 
pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego.

Plan przedstawień: Niedz. 15. V. 3.30 
popol. „Bolesław Śmiały11, wiecz. „Pani mi* 
nistrowa11 — Poniedz. 16. V. wiecz. przed* 
stawienia nie będzie. — Wtorek 17. V. „Pa* 
ni ministrowa11.

Repertuar kin
A dria: „Kom batanci" (Marceli

Chan tal, Pierre Renoir).
A pollo. „Pepe le M oko (Jean Ca* 

bm )
Atlantic; „Byłam szpiegiem" ęDi* 

ta Parło) i „Lekarz pięknych kobiet 
(Loretta Young).

Bagatela „Caragan" i Br. B ro iuw  
,ki i „Zagadka X X  w. BemAi .

Dum Żołnierza: „K ról i chórzyst* 
ka“ (Joan Bloudell).

LO!?P: „T rójka hutajska" (Sie* 
lański).

Muzeum: „M atura" (Simone Si' 
mon. H erbert M arshall). Ponadto 
dodatki.

Promień: „U bóstw iana" (M arta
Eggerth. Fritz Dongen).

Stella: „Panna Piotruś" i „Biały 
1 irzan".

Sztuka: „W rzos" (Ćwiklińska, Zel 
werowicz, W ysocka).

Uciecha: Zbłądziłem
"W anda „ Za w ir.dam “
Z orza ' „Romeo i Julia (N orm a 

% ea itr).
FO TO PLASTIK O N. ul Szczepan*

ska L. 5: „Adriatyk".

Radio
Poniedziałek, 16 maja 1938 

11.15 Audycja dla szkól 11.40 W sklc* 
pie kolonialnym. 13.45 Muzyka. 15 05 -Su* 
dycja dla dzieci: a) skrzynka w opr. Kry* 
styny Krupińskiej, b) Lektura: fragment z 
książki „Przygody młodych Bastablów“ od« 
czyta Lena Meyerholdowa. 15.45 „Z pici-- 
nią po kraju11. 16.15 Suity w wyk. ork 
Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Władysława 
Szczepańskiego. 17.U) Wpływ 1 człow. na 
przy.odę Dr. Wrzosek. 17.15 koac. kameral.

Pierwszy dzień zjazdu Legionu Młodych 
w którym — jak to już donosiliśmy odby* 
la się Odprawa Komendantów Okręgu oraz 
Rada Główna — minął pod znakiem zapo* 
wiedzianych ztn.an organizacyjnych.

Po dłuższej dyskusji przyjęta został: re* 
zolucja w której postanowiono upoważnij 
ustępujące Władze Naczelne do zoiganizo, 
wania seniorów Legionu Młodych Senio* 
rat ten będzie miał za zadanie skupić wszy* 
skich starszych działaczy L. M. którzy 
bądź Dozostają nadal w tej organizacji, bądź 
Jh przestrzeni 9 lat istnienia Legionu Mło* 
dych byli jego członkami.

Wybór nowych władz L. M. nastąpi 
dzis w godzinach poDołudniow ych p jdczas 
końcowości obrad Kongresu. Dow.a* 
uujemy się, żc największe szanse na itano* 
t.isko Komendanta Głównego posiada p. 
łóze fMrozowicki jeden z młodszych dzia* 
łączy Legionu Młodych. współtwórca 
„Kuźni Młodych11. P. Mrozowicki, mimo 
młodego wieku jest działaczem L. M. jesz* 
cze z czasów gimnazjalnych.

Przemówienia podczas urcczystość- ot* 
warcia Kongresu wygłosili w imieniu Pani 
Marszałków ej Piłsudskiej p. Bobrowska o* 
raz w imienia środowiska niepodleglościo* 
v, ego sen. Kwaśniewski i pos. Pochniarski. 
Legion Mładych otrzymał ponadto niezwyk 
le serdeczny telegram od Pani Marszalku*

górzu. Władysław Kowalski z przyjacie* 
l«m Cyganem, zaszedł do Synalów, zaś 
Józef Morawiccki z Józetem Wójcikiem do 
Taborskich Do Synalów zaszedł również 
Franciszek Sojka z trzema przyjaciółmi. Po. 
t.iv.waż miał z Kowalskim już dawn.ej ja* 
kieś zatarg), zaatakował go i pobił w czem 
mu wydatnie pomogli jego towarzysze. Aby 
uniknąć dalszej awantury gospodarz domu

Dr LUSTRA krem „Ultrasoi naświe
tlany promieniami ultrafioletowymk 
wskazany do codziennego użytku, 
przeciwdziała ujemnym wpływom 
atmosferycznym.

13.15 koncert. 18.40 „Wymierające zwijrzę* 
ta‘ yygł. Dr. Jozef Biborski, asyst U J. 
19.30 „Społeczne i artystyczne zadania F* 
teratury11 d;alog w opr. Dr. Kazimietza 
Wyki (na wszystkie rozgłośnie). 20.U0 hen 
cert rozrywkowy. Wykonawcy: zespół sa* 
łonowy rozgł. poznańskiej, zespół wokal* 
ny, Sława bestanii (sopr.), Wanda Krzyża* 
nowskaeŻakowska (sopr), Aciam Roszkow* 
ski (tenor), St. Dzięgielewski i Hieronim 
Szperka (dwa fortepiany) oraz Marian Sau. 
er (akomp.). 22.00 Koncert orkiestry P. E. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga, w prosra* 
mię muzyka francuska. 23.00 muzyka M. 
ncczna.

wej Piłsudskiej, który uroczyście odczytany 
zostanie na Kongresie.

Dowiadujemy się również, że wbrew 
sugestiom pewnego odłamu prasy na Fon* 
gresie nie zapadnie uchwała o akcesie do 
O. Z. N i dc Służby Młodych. legion  
Młodych zostaje bowiem całkowicie prze* 
kształcony na organizację ideowo * wycho
wawczą i z tego względu nie będzie brał 
bezpośredniego udziału w aktualnym ży= 
ciu politycznym. Jeśli natomiast chodzi o 
.tosunek do Służby Młodych — to tu wy*-' 
suwana jest ponadto sprawa niewyjaśnhmcj 
dotąd roli Związku Młodej Polski.

Legion Młodych prowadził jak wiadomo 
akcję przeciw Zw. Mł. Pol. usiłującemu do* 

i prowadzić do symbiozy ideologii Pilsud*
| sk ego i Dmowskiego. Po usunięcia prvez 

kierownictwo O Z. N ze Związku Młodej 
g:upy Falangi — sprawa organizacji Mło* 
Jej Polski pozostaje otwarta.

W każdym razie istnieją obecnie wrazić 
c; łkowitego porzucenia przez O. Z N. ken* 
ccpcji wciągnięcia do obozu młodzieży en* 
„eckiej — istnieją możliwości współpracy 
iriędzy Legionem Młodych i Służbą Mło* 
o^ch. Uroczysty charakter obecnego kon
gresu Legionu Młodych wskazuje, że po* 
czyna się nowy kurs t. zw. polityki mto* 
dzieżowej, kurs na dawne organizacje sa* 
nacyjne młodzieży.

wygnał niewygodnych gości. Przodem wy* 
szli Sojka i jego przyjaciele, a w kilka mi* 
nuf-póżmej wyszedł Kowalski z Cyganem. 
Na dworze zauważyli, że pod sąsiednim 
demem zaczaili się chłopacy z Zagórza z 
Sojką i jego przyjaciółmi, a zauważywszy 
wychodzących „żarczan11 poczęli ich ścigać. 
Kowalski z Cyganem uciekli do domu Ta* 
borskiego, gdzie właśni eznajdował się w 
gościnie Morawiecki. Ten ostatni na wo* 
łanie przyjaciół wybiegł z izby do sieni i 
wręczywszy Kowalskiemu odbezpieczony 
rewolwer, zawołał doć . bierz i strzelaj. A  
Kowalski, 18*letm chłopiec, niewieel się za* 
stanawiaiąc wystrzelił kilka razy. Okazało 
się niebawem, że zastrzelił śp. Franciszka 
Sojkę. Ten tsan rzeczy dał podstawę do 
wygotowania aktu oskarżenia przeciw Ko* 
walskiem i i Morawickiemu z art 230 $ 2 
kk. przy czym Murawieckicgo oskarżonego 
c podżeganie do przestępstwa i pomoc da* 
ną Kowalskiemu.

Wczo-aj odbyła się rozprawa obojgu 
przed Sądem Okręgowym karnym w I-'ru* 
kowie. Osk. Kowalski tłumaczył się, że 
działał w obronie koniecznej i z strachu 
przed licznymi napastnikami strzelał, n;e 
mierząc, na postrach Osk. Morawiecki twjer 
dził, że c napaści na Kowalskiego nie wie* 
dział, że Kowalski zaządał od niego w sic* 
ni Taborskich rewolweru i dał mu go w 
przypuszczeniu, iż eheego pokazać młode* 
mu Taborskiemu i stanowczo się wyparł, 
by Kowalskiego namawiał do strzelania. 
Przed Trybunałem przedefilowało «tilkur.a* 
stu świadków ze wsi. którzy potwierdzili 
powyższ ystan rzeczy, tylko przy,aciele de* 
nata twierdzili iż nie prawdą jest, mkoby

Na ^rakowrkrm bruku
Na ul. K alw aryjskiej najechał au

tobus ciężarow y Spółki T ow arow ej 
Biała—Bielsko przez wóz pationow y 
Ignacego Szerhnga zam ieszkałego 
ul. Miodowa 28.

P rzy  zderzeniu dyszel platonu 
wybił w autobusie przednią szybę 
a odłam ki szkła raniły  szofera W ła
dysław a Mleczkę lat 33 zam ieszka
łego w Czerm arow icach pow E iała 
Mleczko udał się na stację Pogo
tow ia,

* •  •
Na ul. Blich furm anka jednokon

na pow ożona przez Solesiaw a M ar
ka zam ieszkałego przy ulicy Zaci
sze 13 potra.ciła dziesięcioletniego 
A dam a K raw czyka zam ieszkałego 
przy  ul. Blich 7. K raw czyk doznał 
ogólnych potłuczeń na catym  ciele. 
Po udzielerru mu pom ocy przez 
Pogotow ie R atunkow e pozostaw iono 
go opiece dom owej.

•
W  nocy z soboty na niedzielę 

organa P P. przeprow adziły  obła
wę w śródm ieściu podczas k tó re j 
zatrzym ano 6 osób za w ykroczenia 
p rzeciw  porządkow i publicznem u.

Z powodu budowy kanału w ul. Wado* 
wickiej Dz. XXII. zamyka się z dniem 16 
maja br. dla ruchu kołowego część tej uli* 
ev na oacinku od ul. Bonarki do Aiei Sło* 
wackiego, zaś objazd skierowuje się przez 
ulicę Rydlówkę i Aleję Skrzyneckiego tam 
i z powroiem.

JAK ROZPOZNAJE SIĘ Z PISMA UCZU* 
CIE, TEMFKRAMET, ZMYSŁOWOŚĆ?

Jutro w poniedziałek o godz. 19 30 od* 
będzie się w sali odczytowej przy ul Du* 
najewskiego 7 powtórzenie odczytu Emila 
Dalcwskiego p. t. „Jak rozpoznaje s i ; z 
pisma uczucie, temperament, zmysłowość11. 
Pc odczycie grafolgicznym ocena próbek 
pisma przyniesionych przez słuchaczy.

Dziwne „i'Meto orscy** 
w Krakowie

W  dniu dzisiejszym odbyło się 
zapowiadane szumu e wielkimi afisza 
mi „Święto pracy" chrz. zw. 2aw. 
Przez miasto przemaszerował pochód 
bractw  kościelnych złożony w więk» 
szej części ze sta-szych pań z *. zw 
inteligencji, dz*ewcząt ze wsi pod* 
krakow skich oraz niebcznycti grup 
rzemieślników krakow skich zoigani* 
zewanych w cechach. Charakter „ro* 
botniczy" nadawała jedyna grupa roa 
betm ków  w liczbie około 150 osób. 
n stety. spod innych znaków, bo 
z „Pracy Polskiej", k tóra jest wyłącz 
nn domeną w pływ ów  Stronnictwa N a 
rodowego. Ten pochód starszych 
pań wywołał u obserwujących uśmic3 
chy. M anifestacja sił reakcji krakow* 
skiei mobilizowanej w dniu dziesirj* 
szym zakończyła sie przykrym  nie3 
powodzeniem. Robotnicy zćmgantzc*’ 
wani sa gdzieindziej. Widfl-ełŁśmt/ tc 
w dniu 1 maja.

cn i jCgo przyjaciele bili i ścigali Kowalskie* 
go. W rezultacie stosownie do oskarżonego 
Są skazał Kowalskiego na 18 miesięcy włę 
zienia z zawieszeniem na lat 2, zaś Mora* 
wieckiego, nie liczącego jeszcze łat 18*cie 
na dom poprawy, również 7 warunkowym 
zawieszeniem. Osk. Kowalki, który odpowia 
dal z  tymczasowego aresztu został natych* 
miast zwolniony.

Trybunałowi przewodniczył sso Dr Ko* 
nopka, oskarżał prok. Dr. Mtrczyński, Ko* 
walskiego bronił adwokat Seweryn Goń* 
lleb a Morawieckiego z urzędu adwokat 
Kndlerowa.

D o b o r o wą  k u c h n i ę  jarską
R E S T A U R A C J I  1 q # \ V A  I  M  
i K A W I A R N I A  U l l i L

O b s ł u g a  n a  p i ę k n o )  w e r a n d z i e  v l #  a  ? i s  W a w e l u .

Znowu strzał na wsi
Dnia 9 stycznia przybyło kilku cliło* 

i paków z ?arek dc dziewcząt swoich w Za



€ >-RAKOWSKI KURIER WIECZORNY

P O D  S T R A Ż Ą  E L I T Y
(Korespondencja własna)

Berlin, w maju.
ty Lichterfelde pod Berlinem, znajdują 

sii, koszary, w których za czasów ces^r* 
stwa mieśdła się szkoła kadetów. Obecnie 
y /  koszarach tych mieszkają i ćwiczą się 
członkowie gwardii przybocznej kanclerza 
Hitlera. Drugi taki oddział mieści się w 
Monachium, w gmachu, gdzie dawniej ulo* 
kowana była gwardia króla bawarskiego.

tyłaś ci wie trudno S. S, nazywać gwar* 
dią gdyż nie posiada ona zupełnie funkcji 
reprezentacyjnych. Rola czarnych mundurów 
polega wyłącznie na czuwaniu nad bezpie* 
czeństwem „Fiihrera“ wszędzie i zawsze, 
Czy to podczas pracy w pałacu kanclerskim 
v/ Berlinie, czy podczas odpoczynku w 
Berchtesgaden, czy podczas licznych pod* 
róży po Rzeszy. Ten korpus ochrony liczy 
ogółem około 3.000 ludzi Na jego czele 
stoi Scpp Dietrich, który nie ma nad soba 
żednego przełożonego z wyjątkiem samego 
Hitlera. Z tego korpusu pochodzą ci wszys 
cy zgi abni, młodzi ludzie .doskonale u* 
mundurowani i uzbrojeni, jakich -widzi się 
pełno wszędzie tam, gdzie znajduje się H't» 
ler W  kwaterze, wybudowanej obok pa* 
lacu kanclerskiego, znajduje się ich stale 
około stu. Czuwają przy wszystkich 
drzwiach, przy wszystkich pokojach, przeje 
śicach i dziedzińcach, mając baczne oko na 
wszystko co się dzieje naokoło.

Nie om jedyni pełnią tę rolę. Do po* 
mocy dodano im członków milicji tajnej 
(Gestapo) oraz zwykłych policjantów. Ci 
ostatni znajdują się jednak nazewnąńrz i 
spełniają raczej iunkcje woźnych, udziela* 
jących inlormacji publiczności, która zaw* 
sze się kręci koło gmachu aoy zaspokoić 
swoją ciekawość. Gdy Hitler ukazuje się 
publicznie gdy udaje się na jakieś większe 
zebranie, na otwarcie wystawy, czy na ja* 
kąś uioczystość ogłoszoną z góry, wtedy 
nad :egc bezpieczeństwem czuwa zna: nie 
liczniejsza organizacji, wyglądem swym po* 
dobna do poprzedniej.

W  Niemczech istnieje około lO.OOu ł. j 
łrzv pułki tych S. S. ubranych w czarne 
mundury i noszących na czapkach znaczek 
trupiej główki. Jest to właściwie regularne

wojsko, niewłączone jednak do armii. Ek 
wipunek posiadają zupełnie taki sam, mie* 
sz.kają w koszarach, otrzymują żołd, ćwi* 
czą i kształcą się jak normami żołnierze 
Posiadają same zmotoryzowane oddziały, 
czołgi, wozy opancerzone i nawet lekkie 
działa. Potrzebne to jest na wypadek roz. 
ruchów czy rewolucji, kiedy trzeba moroen* 
ta'nie wystąpić z użyciem wszystkiego, czym 
rozporządza armia Jest to więc rodzaj zan* 
darmerii. Na czele „czarnej armii" stoi 1 lim 
melr, który jest szefem policji na całej 
przestrzeni kzeszy.

Gdy Hitler ukazuje się publicznie w o* 
bl.czu tłumów na kilka godzin przedtem 
chodniki zostają zajęte przez tych S. S.»m,«» 
nów, stojących prawie bezpośrednio jeden 
obok drugiego. Stoją oni przy tym w ten 
sposób, że gdy jeden zwrócony jest twarzą

Walny zjazd Znicza"
Zwyczajny walny zjazd delegatów 

kół w ojskich, sąsiedzkich i powva» 
tow ych Zw. M łodz. W iejskiej 
„Znicz" z terenu woj krakow ski go 
odbędzie się 29 b. m. w  M aszkienb 
cach w pow. brzeskim.
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„W iciowcy“ urządzają publicz
ną zbiór t ę  w Dniu Święta  

Ludowego

„Wici owcy" w ydali apel, aby w 
dniach 5 i 6 czerwca b. r. jako w 
Dniu Święta Ludowego, podobnie, 
jak w roku  ub. wszędz:e urządziło 
zbiórkę publiczną pa oświatę ludową 

Tegoroczne Święto Ludowe ma 
być dla „W ici" świętem sprawności 
wiciowej.

- O —

do jezdni, drugi — do tłumu. W tych wa* 
runkach mogą doskonale widzieć, co się 
dzieje. A że stoją tak blisko, iż m og, trzy* 
mać się pod ręce więc prrerwanie tego ludr 
kiego łańcucha jest rzeczą trudną i rząd* 
ką. Zdarza się to jednak czasem. Tak n p. 
było podczas urodzin Hitlera, gdy publicz* 
ność przerwała kordon na Wilhelmplatz i 
podeszła pod sam balkon urzędu kane'er* 
śkiego, na którym znajdował się Hitler. W  
tym wypadku gwardia okazała się poWaż* 
hwą, bo primo Hitler był na balkonie, a 
sccundo publiczność składała się przeważ* 
nie z młodzieży i shisteryzowanych kobiet.

Podczas przejazdu Hitlera samochodem 
przez ulice miasta, o ile naturalnie nie jest 
to przejazd “incognito" znajduje się straż 
zawsze w pozycji stojącej obok szofera. Za 
nim na strapontenach sieazi dwóch S. S. 
z bronią w pogotowiu. Na tylnym siedzę* 
niu dwie osoby ze świty, często ktoś z 
rządu. Jeżeli tłum na ulicy jest bardzo licz* 
ny, samochód Hitlera poprzedza niewielki 
samochód policyjny, za którym znajduje 
się duży otwarty Mercedes z pięcioma S. S- 
Po przybyciu na miejsce wyskakują oni 
sprawnie z samochodu i zaraz stają najbP* 
rej Hitlera. Ponieważ z nim też jedzie kil* 
ku S. S.*manów więc nic dziwnego, że zaw* 
sze naokoło jest „czarno".

A pomimo wszystko bywały wypadło 
że ludzie zupełnie obcy dostawali się zu« 
pełnie blisko Hitlera. Wrzawy no i śmie* 
chu narobi! zabawny incydent podczas O* 
hmpiady kiedy to pewna Amerykanka po. 
deszła do Hitlera i mezatrzymana przez tii* 
kogo poprosiła o autogiaf. Gdy uprzejmie 
nachylił się, aby złożyć swOj podpis, ok« 
jęła go nagle za szyję i pocałował., w usta 
Zrobił się skandal, ale dopiero potem. Na 
razie wszyscy oniemieli z podziwu. Jej mąż, 
stojący w pobliżu i oczywiście wtajemni* 
czony w jej zamiary, uchwycił wszystko 
ręcznym aparatem kinematograficznym M;« 
ny wszystkich aktorów tego epizodu oraz 
świadków były kapitalne. A le podobno kil* 
ku z obecnych „gwardzistów” spotkała za 
brak dozoru bardzo surowa kara.

T S. M.

HiRcz^iP sonat
uczniu* pruł. lana Kolfniana

W „Sali Saskiej1'.odbył się ciekawie pfc> 
myślany i dobrze wykonany wieczór so* 
nat.

Uczniowie prof. Hoffmana grają z  u* 
miarem i kulturą. N ie wvkazują uczniów* 
skich śmiesznostek, roztkliwiań się pompa* 
tycznych cr-scend lub naiwnych oryginał* 
ności. Utwory, które słyszałem wvpadłj 
stylowo prosto, a jednak, — co jest równie 
ważne — były dostatecznie zabarwione m« 
uywidualnośoą wykonawcy. Prof. hoff* 
man wpływa na interpretację swoich ucz* 
r.iów, jak się wydaje, delikatnie, ale sta* 
nowczo. O ile chodzi o stronę czysto tcch 
niczną, to nie widać było nerwowych skur 
czów, niepotrzebnych lub tylko teatralnych 
ruchów. Kęce wykonawców pracowały nit* 
zwykle ekonomicznie i  spokojnie

P. Zimmcmanówna grała sonaty Bacha 
i Strawińskiego. Ta druga z sonat była na* 
wiązaniem do stylu bachowskiego. co ze 
względu na sposób gry -wykonawcze re nic 
musiało być przypadkiem Bach wypadł so* 
l.dnie, dokładnie i dojrzale. Interpretacja 
Strawińskiego była mało ostra i rytmiczna 
zbliżała go do Bacha.

P. Marguliesowa wykonała inte;'gent* 
nie i muzykalnie ..A^passionatę BcetiiO. 
\ena z dużym, a może zbvt wielkim umia* 
rem i niezawsze potrzebną lekkość5 ą i fi*
nczyjnością.

P Weissmann wyl arał doskonałe opa* 
nowanic barwy dźwięku Gra! z imnonują* 
c.j swobodą, której powinna dorównać tech* 
nika. Sonata B»moll Chopina wypadła jed* 
ni licie, doskonale diamatycznie, ale jesz* 
cze zbyt nerwowo.

Kantyleny były piękne nieprzesłodzonfi. 
To samo mniej więcej da sie powiedzieć o 
wykonaniu sonaty Albana Berga, która by* 
ła w programie kulminacyjnym punktem 
romantycznego paietyzmu i wyrafinowania.

P. Weissmann jest materiałem na bar* 
dzo dobrego pianistę.

W zastępstwie — L.
* -oOo—

Ludzie z tamtej strony
Ulica N adw iślańska tonie w majo* 

wym  ciepłym wieczorze i w dymie 
brudnego kurzu, k tó ry  się oncie w  
nosi z pod przejeżdżających au t i wo 
.ów. Jesł zwyczajnie i prosto, Jak 

jak  bywa w  chwilach codziennych 
wzlotów i uniesień Powoli konają 
resztki, dnia drżą jeszcze może gdzieś 
ostatkam i swej treść l o  dusznych mb 
wielkich pracowniach Na N adw iś 
lańskiei noc się kładzie na dobre. Tyl 
ko z nad W isły  z poza kamiennych 
burych bulw arów  donoszą się echa 
nawoływań furmanów. Noc * odpo 
czynek a tam wre harów ka — wy* 
próżniaią się galary i płyną duże la 
dow ne wozy węgla w  miasto. Tam  
praca jak zwykle ścisnęła swym", kle* 
szczami w yzysku ludzi m arionetki 
i ściska ich do  ostateczności.

O szklona bram a otwiera się poraź 
podłużny dom, przypom .naiacy za* 
marle obiekty fabryki. W  tym  kie* 
runku zdażają spiesznie gromadki 
ludzi i m kną bez śladu w iasnvm 
w nętrzu za oszkloną przepołowioną 
bram ą, nad k tóra się czerni zwyczaj" 
nvmi i prostym* literami

Miejski D om  Noclegowy
O szkolna brama otw iera sie poraź 

niew iadom o który. W ciąż p rzybrw a 
ją nowi ludzie — nowi meszczęśliw* 
cy. którym  zv ae  stanęło dęba na 
prostei i równei drodze. I odwrócili 
z powrotem  do ty łu  — poprostu  bez 
oporu legli do góry brzuchem — jak 
zdechłe ryby  i pop leźli się z powro*

tern, jeszcze d alej niż byli — bo w 
dól w  inny jakże często bez wyjście
— żywy życiowy’ dół.

M elodię ulicy śpiewa oszklona 
bram a przy każdym  zamknięciem i 
do ludzkiego ogona w ijącego sie przy 
kasie. Jo le tu i 3ię jeszcze jedna łupi* 
na człowieka, którem u nigdy nie był 
jeszcze znany smak ludzkiego życia
— ludzkiego, wypełnionego jedynie 
sytym  chlebem i nadkrytym  jakim ta* 
kim dachem.
Mamy tv lko  na względzie dobra 
bezdomnych.

M glisto i bez życia patrza oczy 
ludzi milczących i tzekaiacych na 
urzędow y bloczek kosztujący 30 gr., 
i upraw niający do zajęcia łóżka na 
cŁażej sali. W reszcie ogon stojących 
ludzi zmalał doszczętnie i kasjer 
średnio m łody i średnio gruby czło* 
w iek zaczął objaśniać formy, reguły 
i zasady obowiązujące w tym  azarj-m 
wieczorze czerwonawym w  dzień 
dom u. A  więc tak.

— Przede wszystk«m kazdv musi 
zapłacie za icdną noc 30 gr Bez do* 
kum entow  nikt nie iest przyiety. Kie* 
rowm etwo dom u idzie bardzo na rę* 
kę swoim lokatorom  którym  niż wol 
no dłużej przebywać lak 7 dni. Cza* 
sem jednak da się jakoś ominąć le 
reguły i przebyw ają dłuższy r*as. 
W  każdy wieczór przed spaniem o* 
.bow iązkow o wszvscy musza się k ą 
pać, żeby uniknąć różnego robactwa 
„M y się niemi opiekujem y, iak swe

mi dziećmi". M am y tylko na wzglę* 
dzie dobro tych bezdomnych - -  koń> 
czy wyjaśnienie nasz rozmówca.

T ak  — dobro bezdom nych -  iak 
że porywające słowo. M ozę. k :edyś 
nareszcie nabierzem treści.

Ludzie i ludziska
W chodzim y na dużą sale zasta* 

wioną trzema rzędami piętrowych że* 
laznych łóżek. Lokatorzy przeważnie 
zajęli juz swe miejsce. Silnie zalan ie 
parów ką, zaduch i dziymi* niemiły 
zapach.

— Najw ięcej to  jest reem:grantów 
— pow iada oprowadzałacy.

— Reem igrantów — to ciekawe?
W łaśnie podchodzim y do t ich.

Ludzie k tórzy napew no dużo przeszii 
w swymi życiu, ludzie, którym  w oj* 
czyźnie nie starczyło codziennego ra 
zowca.

Francja. Czechosłowacja i znowu 
n i odw rót. D opóki się pracow ito  
było dobrze, a późniet iak zwykle 
b u d a  i to  przeklete zapadanie sie na 
dno. W reszcie pow rót do swoich — 
w  ramionach ziemi m aiki, bez chleh* 
bez radości. W praw dzie mało mówią, 
ale milczenie — milczenie z zaciśnię* 
fVmi zębami ma swój wym owna svm 
boi.

— C o tu  głównie sa za ludzie - -  
pvtam y jeszcze, Rożni — dobrzy i 
źli — jak się to  zwykle zdarza ludzie 
i ludziska — pada odpowiedz

Piętro wyże;
Czą ste betonow e schody prowa* 

dza do sali kobiet na pierwsze pięt* 
ro. T aka sama sala tylko, że _araz 
poznać tu  kobiecość. N a łóżkach,

gdzie tylke spojrzeć wiszą różne mo* 
kre części różnej garderoby. Wie* 
czorne przedświąteczne pranie. Jakaś 
starsza kobieta leży na drucianej 
siatce i jęczy.

O na tsk  co wieczór — wyjaśniają.
N a  środku kobiecej sali bialv pod 

łóżny stół. Przy stole siedmioletnia 
dziewczynka z konopną rozrzuconą 
grzywka pisze zadanie. Dziwnie har* 
n ionizrje  te nikłą postać dziecka po* 

, chylona nad zeszytem na tle jednos* 
rainych ścian i czarnych pi ętrowych 
łóżek. O pow iada cienkim sp’ewm m 
głosem ża chodzi d c  pierwsze, klasy 
i mieszkaia tu  ju_ długo razem z mat* 
ką. O jca niema — nic o nim nie dy* 
szała. N a którym ś łózicu zaczyna 
kwilić d.iecko.

1 en sam zanach co na dole — 
wszystko tak  samo chociaż wyżej.

W ychodzim y W ieczór jest iuż w
calef pełni. T rudno  zapomnieć te
sceny, te twarze i luazi k tórzv po
większej części zabili w  sobie ludzi.
M iejski Dom  N oclegow y to galeria,
tilm, w którym  m ożna -widzieć «vszy*
stko, kw iaty, łzy, chmury, słońce —
ale wiecei chmur i łez. A le jednak
nie iest dobrze zabardzo podglądać
życie — leszcze zyrie. k tóre zostało
stracone z jakiejś takiej lino.•

W ieczór pachnie majem — b vnai1 
nici nie przyjemnie bo w idoku ludzi 
z tamtej strony n it potrafi nie zasio* 
mć

Emil Dziedzic 
1 oOo—
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F a b r y k a  i l i t j ;
— Szczęście przechodzi mimo was, i  wv 

ińe wiecie, jak je wykorzystać 1 Zwróćcie 
się z zaufaniem do taki, a Birma, znające* 
fet wszystkie tajemnice Wschodu.

— Chcecie wygrać na Loterii Państwo* 
w ej ? Tysiące ludzi wygrała i stało się srcze 
liwymi dzięki wskazówkom uzyskanym od 
profesora Animowa.

— N i; przedsiębierze nic w życiu, nim 
nie poznacie horoskopu, w którym oznacza 
nę są wasze szczęśliwe i nieszczęśliwe dr>'

Takimi ogłoszen.ami pstrzą się wie kie 
gazety frai-cuskie Magicy, czarodzieje i fa* 
kirzy zadawalają się bradzo skromnym wy* 
nagrodzeniem: za 3 franki znaczkami pocr* 
t,, wy mi gotow, są uszczęśliwić każdego, kto 
się tylko do n,ch zwróci i wskaże swój 
adies.

Czytelnik jest zdumiony: w jakiż to
sposób fakir Birma, płacący za jedno e* 
głoszenie w „Paris»Soir“ prawie, że tysiąc 
flanków, może dawać choroskop za 3 fran* 
ki?

Jakaż liczba osób powinna się do n.r* 
go zwrócić by „fakir" mógł pokryć sweje 
u y datki?

Odpowiedź na to pytanie dał proces, 
odbywający się w paryskim sądzie popraw* 
czym Na ławie oskarżonych zasiadł nic 
tylko znakomity „lak,r Birma" ale caf i 1 om 
pania jego kolegów, sprzedających hores* 
kopy, talizmany, przepowiadających • ze* 
ście, numery losów loteryjnych i t. d. Śród 
pudsądnych — jedna kobieta Ona pierw
sza poddana była badaniom śledczym i ona 
to właśnie uj iwniła zakulisowe strony dzi.i* 
lzlności j aryskich „fakirów", oskarżonych 
o wulgarne oszustwa.

Czy wiadomym pani jest, ile listów fo* 
cznie otrzymywał „profesor Olaf"?

— Około 2.500.000 listów — W naszym 
interesie pracuje 35 sekreiarzy, których wv» 
łącznym zajęciem jest rejestrowanie orrzv* 
mr.nych listów i wysyłanie horoskopów.

W odpowiedzi na każde ogłoszenie na* 
pływa tysiące listów, z których k ażly  za* 
włera trzy franki. To jest szczegół, o któ* 
rym nic mówi się wcale, i który z trudno* 
ścią opłacą pocztowe i kancelaryjne wydal* 
ki. „Dla profesora czarnej i białej magii" 
me tyle są ważne te trzy franki, ile aires 
człowieka, który zainteresował się jego o* 
głoszeniem

W odpowiedzi na Ust wysyła się khenlo 
wi pierwszą, ktrótką odpowiedź o następu* 
jącym tekście:

— Dotychczas nie był pan zadowolony 
ze swego losu Profesor spędził kilka go* 
dzin na przestudiowaniu horoskopu pana. 
W ciągu najbliższych trzech miesięcy po* 
winien zajść wypadek, który z gruntu od* 
mienie może życie pana Ale nie należy 
przeoczyć chwili która się więcej me p :iy* 
tć-Tzy.

Pan jest pracowity, m<jdrv, utaletowane. 
Czeka pana lepsza przyszłość! Lecz pan się 
waha, pan nie wie, w jaki sposób dojść do 
fortuny po jakiej drodze kroczyć, by dojść 
do prawdziwego szczęścia.

Profesor gotów jest za specjalnym wy* 
nagrodzeniem w sumie 100 fiank-w ułożyć 
dla paiia horoskop, w którym wskazane hi* 
dą pana szczęśliwe dni i pana przyszł.ść, 
pi ócz tego znajdzie pan w tym horoskopie 
nader cenne rady.

Niechp an nie zwleka ukazja o której 
pisze profesor może się iuż więcej nie po* 
wtórzyć.

Wędka zarzucona.
W pięćdziesięciu wypadkach na sto na* 

iwny klient przysyła fakirowi 100 franków.
Jak postępowano po otrzymaniu 100 

franków?
— U nas posiadamy już z góry P’"’vg >- 

towane 12 typów horoskopów, podług liez- 
by mies.ęcy. Prócz tego są to horoskopy 
trojakiego rodzaju: dla mężczyzn, kobiet i 
panien. Do tego — 36 różnych formu!

Otrzymawszy list z żądaniem horo dcc * 
Tu, sekietarka musi wybrać jedną z tych 
36 formuł odpowiadającą dauemu wypad 
kowi i wysłać ją klientowi pragnącemu po
znać swą przyszłość.

To jest całkiem proste. Tak samo prą* 
cują i inni fakhzy, Do listu przy okazji 
załącza się Kartkę z propozycją talizmanu, 

przywiezionego z Tybetu" lub ze „szczy* 
tów górskich Hindostanu". 1 aliz.ui fu ten 
Oo.pędza „złe duchy" i wręcz przeciwnie, 
„przyciąga życzliwość dobrych duchów". 
Kosztuje on drobnostkę — wszystkiego 50 
franków. Podobno, od czasu Loterii Pań* 
stwowej wzrósł popyt na talizmany. Wo* 
golt loteria stał się dla fakirów, wróżek 
i wróżbitów najwyższym błogo dawien* 
słwem.

Cały fokus zawiera się w tym, że p >!■;* 
cc się kupować wyłącznie dziesiąte części 
biletu wartości 11 franków. W taki sposób 
w razie przegranej, fakir musi zwrócić kii* 
entowi tylko 11 franków. Pozostaje mu 
więc 39 franków Wobec tego, że podaje 
on różne numery od 1 do 100 — wygry*

vsa przynajmniej 10 klientów Od nich o* 
trzymuje fakir dziękczynne listy, oni stają 
się dla nich chodzącą reklamą. Może się 
zilarzyć ze klient przypadkiem wygra wiel* 
ką sumę. Fakir otrzymuje od niego dzięk* 
czynny list który następnie publikuje w 
prasie i w prospektach.

Fabryki iluzji i gabinety współczesnych 
astrologów są w istocie anonimowymi to* 
warzystwami z ograniczoną odpowiedzią!* 
ujścia. Za plecami podsądnej ukrywał się 
emigrant niemiecki Schlezinger, do ktoregn 
należą wszystkie akcje interesu

Kiedy po upływie czterech miesięcy 
wznowiony zostanie proces — na ławie pjd* 
sądnych obok „Olafa", „Bńmana" zasiądzie 
piawdopodobnie również „fakir Schlezin
ger".

Andrzej S.
—oQo~

Pięcioracziii kanadyjskie
obchodzić beca czwarte urooziny

Małe miasteczko kanadyjskie Ca landcr 
przeżyje w dniu 28 maja b. r niezwykłą 
uroczystość. Na ogół jednak jest jur. przy* 
zwyc2ajonc do tego, że znajduje się na u* 
stach całego świata. W dniu tym pięcio* 
raczki kanadyjskie ukończą razem 20 !at, 
a każde z nich 4 lata. Zapłonie tamtejszym 
zwyczajem, 20 świeczek na torcie, jako sym* 
boi uroczystości urodzinowej.

„Dzieci szczęścia", jak je się dzisiaj r.i* 
z\ wa, dzień ten spędzą ku uciesze rodzi* 
ców, wychowańców, a szczególnie ich le* 
karza (skromnego wiejskiego lekarza), dr. 
Dafoc. Jemu to bowiem i to wyłącznie je* 
mu zawdzięczają ten swój uroczysty dzień. 
Poza Anetą, Ctsią, Marysią, Emilką i Iwon* 
ką, dr Dafoe ma największe prawo do u.jić* 
chy i radości. Plęcioraczki przyszh- jak 
wiemy, na świat przed czasem, wąrlutki;, 
maleńkie. W pierwszych chwilach wszyscy 
wątpili, czy uda się je utrzymać przy *7* 
chi. Życie ich obliczono na godziny. Od 
pierwszych jednak godzin niepokoju i trw i* 
gi otoczył je niezwykle troskliwą i sumień* 
ną opieką i czułością dr Daofe Przyszły 
na świat nadto w bardzo trudnych w jnn*  
kr.ch materialnych. Dom ich rodziców, pań

stwa Dionne, był ubogi. Ody więc przy* 
=zło na świat drugie, trzecie, czwarte i piąte 
dziecko, byli oni zupełnie nieprzygotowani 
na taki „wzmożony naturalny przyrost". 
Dr Dafoe czynił wszystko, aby to stadko 
utrzymać przy życiu

Obecnie czteroletnie panny rozwijają 
się całkowicie normalnie. Ich małe ciałka 
n ocne, wychuchane w początkach przez le
karza, są przedmiotem bardzo troskliwej 
opieki sztabu wychowawczyń i nauczy" !! 
od pierwszej chwili, gdy udało się prze
zwyciężyć wszelkie niebezpieczeństwa. Na* 
cierano je w pierwszych dniach życ>r co
dziennie olejkiem oliwkoyrym. Nie wolno 
było niczym innym- myć młodziutkie pa* 
nienki. Każdy najdrobniejszy szczegół w 
następnych etapach życia, np. jaką pastą 
oraz ile razy mają myć bialutkie ich ząb* 
ki, jakim gatunkiem mydia mają się my i  
ile razy, o której porze, troska o włosk 
dieta, plan zajęcia przez cały dzień, zab ■.* 
wy odpowiednio dobierane przez specjalnie 
wyszkolone wychowawczynie, spowodowa* 
ły, że czteroletnie solenizantki — to już 
dzisiaj miłe piękne, inteligentne istotki.

—oOo—

Unikaty wśród zegarków
Konstrukcja zegarków ma swoją bogatą 

przeszłość, tak co do formy, jak i pomy* 
słowości. Poza normalnymi typami zegar* 
ków, z którymi codziennie się spotykamy, 
prawie od początku fabiykaoji zegarków 
pozostawały unikaty, wzglądme oryginalne 
sztuki. Znane są zegarki o kształcie jabł
ka, gruszki, zołędzi, orłów, gęsi, trupiej 
czaszki. Zegarek o kształcie trupiej czaszki 
posiadała Maria Stuart, Produkowano tak* 
że zegrki, które prześcigały się w swojej 
mikroskopijnej formie. Znane są zegarki

wielkości małego guziczka, noszone w kia* 
j ie surduta, w pierścionkach. Taki zegarek 
posiadał król angielski Jerzy III Składał 
się on ze 120 części. Mistrz — twórca tego 
.zegarka kazał sporządzić sobie specjane na* 
rzędzia do budowy tego zegarka Na mniej
szy zegarek, którego śiednica wynosili 20 
milimetrów, byl dziełem zegarmistrza Szwaj 
cara Zegarek ten był wmontowany w o* 
łówek. Natomiast jeden z zegarmistrzów ir* 
landzkich jest mistrzem zegarka, ważącego 
pól khograma.

]cst jeszcze jedna n i e n i e d z i o n n
gwiazda filmowa

Pani Lala spędza prawie cały dzień aa 
lektorze magazynów literackich, czasopism

Choreów. N a (odcinku Okręgowe* 
go Inspektoratu Straży Granicznej 
w Chorzowie przytrzym ano w mie* 
siacu kwietniu b. r. 301 przemytni* 
kdw przeciętnie zarym dziennie 10.

filmowych, interesując się bardzo życiem 
gwiazd filmowych Raz przy obieazie mó* 
mt do swego męża: „Wierz, w Hoolywood  
jest jeszcze jćdna z gwiazd filmowych, któ* 
ra dot ej pory się nie rozwiodła"

„Tak? — odpowiada mąz — Kto to 
jest? Czy me przypadkiem Shirley Tem
pie?" .

O p i n i a  s ł a w n e g o  
a r t y s t y  m u z y k a .

!“ l zn.a ”  P ian ina i fo rtep iany  S o a m e r f e ld  
w B ydgoszczy  . Sin oło m ogę t w l e r c j .  ł e  in a u n m e n - 

ty tej iirm y w  nlczem  nie 
n . tą p ją  n a j l -p a z y m  tai yk«- 
t o m  u c z n y m  Olo a*
z a le ty  in a .rn m eu tu w

A mWf Scmmerfelcto
są  : n i e z w y k ł a  t r w a ł o ś ć ,  pre
cyzyjna i so i idna  m echanika  
i prześli czny,  śp iew ny  ion.  
W szys tk im  moim znajomym 
i uczniom polecam gorąco je -  

_ _  ,  .  . _  dynie p i a n i n a ^ o m m e r f e l d a  —
J o zef T u r c z y ń s k l ,  P rofesor  P ań s tw o w eg o  K o n se rw a
torium M uzycznego  w W arszaw ie

W Krakowie  do nabycia  ty tko w składz ie  fo r tepianów

W. BOLOftSKI
Ingerencja gospodarcza Fran

cji w Basenie Dunajskim
2 Belgradu donoszą, iż rząd fran* 

cuski zamierza przeptowadzić rewiz* 
je umów handlow ych z Jugosławią, 
W ęgrami, Rumunia i Bulgatią. De* 
cyzja ta pozostaje w związku z zumie 
rzonym rozszerzaniem im portu towa* 
rów z krajów Europy środkowej do 
Franch.

W spr awie cudzoziemców  
zatrudnionych w Luksemburgu

M inisterstw o pracy w Luksenbur* 
gu zarządziło, ż nie wolno zwalniać 
z pracy ro b o tn k a  * Luksemburczy* 
ka. jeżeli przedsiębiorstw o zatrudnia 
ponadto  pracow ników obcych. W  
przepisach o zwolnieniu z p ra .y  us
talono nastepuiacą kolejność: przede 
wszystkim  zwainiam moga być cu* 
dzoziemcy kawalerowie, dalej cudzo* 
ziemcy żonaci, cudzoziemcy ozenie* 
. ii z obywatelkam i Luksemburgu. 
I.uksem burzycy nie żonaci, w ęszcie  
Luksem buirzycy żonaci. Ponadto  
przy zwalnianiu pracow nika z pracy 
należy wiać pod  uwagę okres trwa* 
nia zatrudnienia oraz warunki rodzm 
ne robotnika.

Teatr Psiaki w Bielsku
Bielsko jest nictylko miastem ładnym i 

miłvm, lecz także miastem leżącym na po
graniczu, w którym krzyżują się wpływy 
polskie i niemieckie. Bielsko jest więc mia* 
stem kontrastów . tuż obok wywieszki „Na* 
szego Przeglądu" wisi wywieszka „Vólki* 
scher Beobachter", tuż obok wystaw księ* 
gami polskich z „Krzyżakami" i .Placów* 
ką", wystawy księgarń niemieckich -aimie- 
conc w całości hitlerowską makulaturą.

W Bielsku od lat istnieje teatr memie* 
cki, grający często przy pustej widowni 
„sobie a muzom" ale posiadający zapew* 
n-ony byt dzięki grubym subwencjom. W 
tych warunkach świetny rozwój Teatru Pol* 
skiego w Bielaku, bardzo dobry poziom pro 
gramu i wykonania, i pełne komplety na 
widowni, stanowią zjawisko dużej wagi 
n.etylko artystycznej lecz i społecznej.

Towarzystwo Teatru Polskiego w Biel* 
sku pod dyrekcją Aleksandra Gostyńskiego 
dało ostatnio szereg przedstawień zisługu* 
jących na uwagę. Komedia Niccod-miego 
„Scampolo" w przekładzie Jarosława Iwo* 
szkiewicza cieszyła się znacznym powodze* 
nicm dzięki doskonałej interpretacji roli 
tytułowej przez Marię Zelinczankę. Najwię
kszym osiągnięciem artystycznym była nie* 
wątpliwie „Niespodzianka" K. H Roztwo* 
rowskiego. Świetną kreację dała w tej sztu
ce Stanisława BabaAskz (w roli matki), a 
gra Aleksandra Gostyńskiego bvł orzeko* 
nywująca i mocna. Na podkreślenie zasłu* 
gują pełne gustu i prostoty dekoracje Hu
gona Fehrenbacha

W nowowystawionej komedii Grzymały 
Siedleckiego „Spadkobiercy", świeci tryum
fy Józef Wicherek, komik pełen werwy, 
który w  roli Siekierki seniora wzbudza nie
ustannie tak rzadki w  dzisiejszych czasach 
— beztroski śmiech.

o A, L
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Leo p o ld  StOłf K raków , S tarow iślna 
28, poleca flizy ścienne i p ły tk i 

podłogow e.

Gabinet kosmetyczny 
.Elizabeth* pod kier 

El I HOROWITZ 
długotrwałej asynen 
tki berlińskiego inst 
chir. kosm. Dr ELFRY 
DY EHRENRE1CH 

odmładza cerę, usuwa radysalnie zmarszc2k 
pay, pryszcze, brodiwki i t r 

■ : Najnowsze preparaty ■
Ceny niskie Poradv bezpłatnie.
ULICA JA-NA 6. m„ 7. TEL. 178-63

Kuisy  Samochodowe -  K iaków , 
Szew ska 1. P row adzone przez fa
chowców. — Prawo Jazdy gwa
rantowane. W p is y  codzie nnse.

Olej Jadamy „Korona” do nabycia
Agola Rafineria tłuszczów  i olejów
Spółka Z. O. O. Bielsko (Śląsk)

TACOWNIA KkAWlECKA LOLI EILE 
Jasna 6. Żu n u li modelowe. 

Wykwintne wykonanie

D e n t y s t a H  F I S C H E R
p rz e p ro w a d z ił s<e

i Grodzkiej 43 na ófo. KlilRHH 33 [róg Sw-Krzyża]
Tel. 18P-05

FCRTEFIAN RÓsler, mech. angiel 
ska, okazja skłud fortepianów  

Heieny Smolarskiej 
Kraków, Sławkowska 4,

DUCO, IAKIERY do aut, specjal
ne lak iery  do row eiow  najtaniej 
„FA R B O B LA SK " K raków , XXII. 
K alw aryjska 29.

ARTYSTYCZNA tkalnia przyprow adza 
do pierw otnego stanu  w szelką 
uszkodzoną garderobę, oraz dy 

w any ceny niskie.
Kraków, Grodzka 6. I p.

Prezerwatywy amerykańskie gw a
rantow ane tuzin 90, 1‘50, 2'40. 3 z 
D yskre tna  w ysyłka. Skład fabry
czny „E n z e t" K raków , Kalwa
ryjska 36.

h a  m o n  mmm
duży w ybór parar-olek i parasoli 

poleca w ytw órnia

„UMBRELLO ‘ k r a k ó w
 RYNEK GŁÓWNY 11-----

U skutecznia reperacje solidnie i tanio

K O S T I U M Y  kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękaw niki, „ g o l f y ” 
w ełniane, angorow e, po nieby

wale niskich cenach, poleca. 
P racow nia T ryko taży  F E L h A N  

Kraków, Sebestiana 23, 
U w aga: p rzerab ia  s ta re  kostium y 

na najnow sze fasony.

LODOWNIE RZEŹNICZE — GO
SPODARCZE I. T. P. NAJWIĘ
KSZY WYBÓR — SATTLER 
KKAKÓW, STRa DOM 18

Eiszr im m arni
Długoletni Specjalista  M. LcndSU 
K raków , Dietla 44, I. p. w ykonuje 
opaski przepuklinow e różnego ro 
dzaju, S uspensona. O paski po ope
racji ślepej kiszki. Przyjm uje w szel
kie rej a racje. Posiada liczne po
dziękow ania.

P A R C E L A
Doorze uzbrojona, blisko centrum 

oKazyjnie do sprzedania.
U*. ZGŁOS ZENI A  
KRAKÓW, UL. MAZOWIECKA 154,

Chcesz mieć towar doskonały,
Zaufaj firmie:

P 1 E R Z O P U C H "
Starowiślna 19, v is  a vis „Uciechy"
Na składzie; pierze i puch z żywych gęsi 

Wsvpy krajowe i zagraniczne.
KOŁDRY PUCHOWE I WEłNIANE

(COCE, KAPY I NARZUTY 
W’t RAWY NIEMOWLĘCE 

Przyjmuje wszelkie reperacje w zakres ten 
wchodzące.________________

FORTEPIANY, PIANINA, STROI. 
KOnSERWUJE najtaniej stroiciel 

Rom* B iżego Ciała 10 m 9
T e l t f  >n Nr 143 79. — u

Propagandowy Kurs stenografii oraz 
m as 'ynop ism a rozpocznie się w 
najbliższych dniach pod kierow ni. 
ctv. em Zofii Schóngutównel W . W

Św iętych 8. Tel. 109-97. 
W pisy  od godz. 9—6 wieczór.

Kołdry, kooerty, pł szcze kąpielo
we Najtaniej EISEN Sławkowska 2.

Chroń oczy przed słcncemi!!
OKULARY SŁONECZNE, ochronne

~  Olbrzym i wybór  ruskie c e n y !  -------

Optyk G r o s s l e r  Kraków, Grodzka Nr 41
Tele fon  Nr 126-00  W ła sn a  wytwórnia
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Robotnik dostał obłędu
chcąc stworzyć nową religię

Brodnica. W  tych dniach robotnik 
niejaki Fanslau usiłował trzykrotnie 
w celach samobójczych rzucić się do 
w ody. T a  zawziętość wskazuie, iż 
niedoszły samobójca cierpi na roz» 
strój nerwowy, Fanslau od dłuższe* 
go czasu pracował nad stworzeniem 
nowej rengii. Robotnik skrup Tam ie 
spisywał sentencje i reguły religijne.

W  piacy sw ti napotkał na rozmaite 
trudności, które doprow adziły go 
do obłędu.

G dy  próby sam obójstw a zawiod* 
ły w  Brodnicy •— przeniósł się do 
swego brata w  D rużynie, gdzie raz 
jeszcze usiłował popełnić samobój* 
stwo. Fanslau odstaw iony będzie d* 
zakładu psych.atrycznego.

Sensacyjne doc.icdzenie

p rze iiw lio  rirupie zboczeńców
W  W arszaw ie toczy się dochodzę* 

nic p rzecinko  grup.e zboczeńców se* 
ksualnyr.h, oskarżonych o demotali* 
zowanie nieletnich chłopców.

W  aferę zamieszanych jest szereg 
znanych osobistości z arystokracji, 
firfansj-erzy i świata artystycznego.

D obrze zakonspirow ana „organi* 
zacja" miała wciągać do nocnych lo*

kali nieletiuch chłopców, których de* 
praw owano.

W  związku z wykryciem afery a ’ 
res7.iowano około 20 osób, a przes* 
łuchano fjuż około 100 osób.

Bliższe szczegóły afery są ze wzgię 
du na toczące się śledztwo trzymane 
w tajemnicy.

- O -

U  o H p z y k i  p r z e c i w  ii. Z .  H.
sKozeno dwóch członfiów Legionu Młodych

Warszawa
Po wyjściu z wiecu „Legionu mi?* 

dych" w Resursie Obyw atelskiej do* 
szło do staicia z członkami gm py 
„Falangi". Rozległy się okrzyki 
„precz z O . Z N .“, „precz z Kocem". 
W  w yniku zajść politia  aresztowała 
dw u członków „Legionu M łodych"

Seiferta i Palucha i Starostwo Grodz* 
k*e ukarało ich 5*dniowym areszlem 

Skazani odwołali się do Sadu O* 
kręgowego. Sędzia W ilec! a, uznając, 
że w pochodzie wznoszono okrzyk, 
zakłócając spokój publiczny, złago* 
dzil obu  karę po 5 zł grywny

„Czw arty frant wojenny"
W N.emczecli wyszła z druku książka 

K. v. P:ntschovius’a p. t, „Odporność da* 
chowa w wojnie współczesnej" (Dic seeli- 
sche Widerstandskraft im modernen Kr.eg). 
Autor w pi„.cy swojej uwydatn.a punkt w:» 
dzenia sfer wojskowych w sprawie odpet* 
nohści duchowej ludności, gdy przyjdzie 
wojr.a, przy czym największy nacisk kła* 
dzie na doniosłość istniejących w łonie spo* 
łeczeństwa tendencyj opozycyjnych. Wyra* 
ża obawę, iż psychiczna odporność i wy.

Żelazne łóżka polowe zakupisz 
najtaniej tylko 

w Zakładzie tapicerskim
S  A U G U S T

Kraków. Węgrowa 3. ipteinlta

trzymałość mas może się załamać, jeśJi a. 
tak „błyskawiczny" nie uda się i wojn? za* 
cznie się przeciągać. Kierownicze sfery 
Reichswety liczą się, wbrew tem u,' ćo są* 
dzą stery partyjne, właśnie z wojną długo, 
trwałą. Dlatego tez zaiezy im na rym, aby 
sprzeciwy i tarcia wewnętrzne w Rzes.-.y zo* 
stały usunięte

Te czynniki natury społecznej i psych"'* 
legicznej cdgrywają w czasie wojny, zda
niem kół wojskowych, rolę równie ważnę 
jak zaopatrzenie Rzeszy w surowce i żyw* 
ność. Koła te są zaama, iż wytworzenia 
jednolitej woli przerwania i ducha bo o* 
w ości przy użyciu teroru nie uda się, ie  
naród, który ma w kraju u siebie „czwarty 
front wojenny", nie może prowadzić dług* 
wojny

W tym punkcie istnieje właśnie spr-ecz* 
ność poglądów na metodę i system rządów 
tuiędzy partią NSD A P i kierownictwem 
Reichwery. Wyrazem tych różnic była gło* 
śna dymisja gen v. Fntscha i BlomŁerga. 
Z książki v. Pintschoviruca zdaje się w/nf» 
kać, iż różnice poglądów między tymi dwo* 
ma czynnikami w Rzeszy tiwają nadal

SALOMONOWA ROZMOWA
Hrabia hętclka zwraca się do uroczej 

panny Stefci: ‘ *
— Widziałem panią dzisiaj we śnie... 

Ukłoniłem się szan iwnej pani a pani mł 
się nie odkłoniła...

— Ach, najmocniej przepraszam.,. — 
odparła panna StefcU — nie zauważetam 
pana hrabiego I

OOŁUS/.ENji- R.izm‘i r st ony druku; Wy9okuść 410 m/m szerokość. 370 m/m.n Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w iednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny oguszeń w ztótych; 1, strun i w l Hrnle za m/m z\ 1.25 Tekst II—VII strony zł l .  — Za tekstem zł OTO Nadesłane za tm/m w 1 m/m w I łamie zł 0 75 Nekrologi w tekście do 86 
m/m #r 1 l o e  d 2 0 —, 2 a n ich *ł 30 -  O ;ł-Stenia d-obne za słiwo 010  Ola Doszukujących orscy w drobnych za słowo 0’05. Matrymonialne za słown drobny-h zł 0*15.
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